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. „ i ,  ,  ->eni*dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  do 
Idrninirtrkovi Ozosu w Krakowie. Listy reklamacyjne meojneczętowane nia podlegają opłaeio po­
c z to w i Lutóto n^frankowanych  nie przyjmuje się, B ę k s p i n ó w  nadsyłanych róo zwraca się.
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Administracja „CZASD" w K n f a a w le  i urzędy pocztowe. n t j H o w i  z r e a n m e r z t o  kcie 
garuis 8. A. Krzyżanowskiego, hande! Smidowicza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i oeło 
szeć Ignacego Herza przy placu Maryackim L 9, handel Baj ara przy ulicy Grodzkiei rfówca trrlka 
róg Rynku 1 ulicy żw. Jsna. — O g f o « a » U  (i-n -a ir) przyjmuje się za opłata od’ nueiso® w ie w  
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy ras 10 oant, za kardy niatępcy po 5 cent 
3 stronie) od miejsca vierszt drukiem drobnym po 30 cent z* każdy rai — O y t M w a t a  t a ń  
B u H r i-n tę  przyjmuję: w a  L w o w ie  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 • w  w „ Ti .  
wyłącznie p. Adam, Rao des Saints-Pśres 81, (prenumeratę p. W. Steczkowski, Gourbevo’i cod P s .r - X .r r  
Hue du Chemin de fer U ) ; w  W ie d n ia  pp. Haaaenstein A Voglcr (takie w Esmburen Frarkfcmi. 
u M, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A Oppelik, R. Mouse (takso w Berlinie, Hamburgu Eo 
naooiuin 1 Norymberdze), ii. bcbalet, JL Dukee, J. Bannc-bcrg (tylko prenumeratę p p .  H . Goicw-hmidt 
AG.),  w  EV»afcffB9«i« » . S3. G. L. Baube & C. W  T K Fansaw te prsjHmSfc OKłocz->nia m  

Reiohnmn i Ficudier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.
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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie 

Austryackiem na Czerwice . . .
CM 1 Czerwca do 30 Września .
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Czerwice . . .
Od 1 Czerwca do 30 Września .

p i p  Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Adminisłracyi „Czasu“.
P P  Prenum eratorowie Czasu mogą nabywać 

w A dm inistracja: Podręcznik prawniczy, 
książką dla ludu , zaw ierająca przykłady próśb, 
podań, sk a rg , rewersów, kwitów i t p , przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskam i 
iz ie ła  Juliusza Słowackiego w 6 tomach 

R am oty1 Augusta Wllkousklego, naj- 
tnakom itszego hum orysty polskiego, w 6 tomach 
iszem za 5 z łr.; ja k  również ® er " t t ’
gera, 6 fototypij, t y l k o  za »  złr. 2 5  cent.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  2  c z e r w c a .

W  sejmie czeskim odbyło się pierwsze m eryto­
ryczne głosowanie nad ugodą^ 
wie nowej organizacyi Rady szkoloei krajowej
uchwalono przyjąć w ogólnej dy8k^ 1’^ ; “ n" 0 
czeski wniosek o p rze jśce  do pot-ządku dz^enneg 
odrzucono 167 przeciw 52 głosom i tą  samą liczbą 
głosów uchwalono przejść e do dy>ku,y* 
łowej. Głosowanie to ma do pewnego stopm a za
sadnicze zn aczen i, gdyż ^
także w skazówką na przyszłość. Z Młodoezecbani . 
których jest w Sejmie 38, głosowało 10 Staro 
ezechów, między tymi Skarda i T rojan^ oraz 
S o w i e ,  nienależący do żadnego z klubów - <*e - 
sk :cb Podczas pł isowania me było w Izbie 23 
posłów, m iedzy tvnii 4  biskupów, kilkunastu po 
słów z ’wielkiej własności i sześc!u S taroć’echów. 
Seim liczy w ogóle 242 członków, a przeto, jeśli 
dotychczasowy «t >suuek gioaów, jak  przypuszczać 
wolno, w przyszłości nie zmieni się, można liczyć 
także na przyjęcie tych przedłożeń, do kfórycb 
uchwały P< trzeba a/3 większości.

Przed głosowaniem także i dyskusya podmo- 
lo sie na wyższy poziom. Szczególne wraże 

S i  wywołała mowa R iegera, przyjęta grzmo­
tem oklasków. Wielu posłów ze łzami w oczach 
i z głebokiem uznaniem gratulowało sędziwemu 
nrzywódzey czeskiemu, a hr. Ryszard Clam uca^ 
łował go i rzekł: „W insruię panu i żałuję, )ż
mój biedny brat H enryk nie mógł dożyć dnia 
dzisiejszego." R ów rieź i posłowie niemieccy gra^ 
fulowali Riegerowi, a jednym  z pierwszych y 
Szmeykal. Jasno, spokojnie i rzeczowo Prze“ a 
w isł sprawozdawca Mattusz. Oświadczył ^  otw ar­
cie, iż nietylko z powodu danego słowa, ale także 
ze Względu na treść rr^edłożeń ugodowych, gło-
gowsć będzie . .  n iem i, »  
iowej przyjęto też bez zmiany §§ 40 i 41 ustawy 
o n 'd zo rze  szkolnym , określające skład  i nomi- 
Dacyę członków Rady szkolnej.

P ;crwsze posiedzenie delegacvi austw ackiej od- 
k H ip sie dnia 4 b. m. o godzm e 1 po połu 
S  w wielkiej sali Grand Hotel H ungaria w Bu
dapeszcie.

Dzienniki rosyjskie n :e przestają zajmować się 
g ł o s k a m i  0 r7ekomym zam iarze Rosyi zbliżenia 

sie do Niemiec i nazyw ają je  fantastycznem i, a 
wet niedorzecznemu Moskowsk. W ied., Nowoje 

r?r i Ctrażdanin ośw iadczaj*, że o serde-
L m  V o z u m ie m u  " W *  .  Ko-

b a w o z d a n i e
im inistracyjnych i  naukowych A k a  
Umiejętności za rok 1889/90, 
blicznem posiedzeniu Akademii dnia 31go 

maja 1890 r. 
rzez sekretarza jeneralnego 
m inlawa Tarnowskiego.

(Ciąg dalszy.)
ilikatów, rozpoczęty pod kierunkiem 
otekarza p. J . K allenbacha, ukou 
K-cnego jego następcę P - Stanisław a 
i  i przez pomocnika tychże p. Adolfa 
pozwolił nam uzupełnić niektóre braki 
,  iuuemi bibliotekami, a pragnąc, żeby 
ibaty  otrzym ały właściwsze przezna- 
ziliśmy pozostałym po ich zamianie za- 
b następujący: część ich przesłaliśmy 
mu uniwersytetowi katolickiemu we 
szczególną sym patyę Akademii (i ca- 

naszego) zasługuje on oprócz 
względ° '  że przy s*mem swojem 

a warciem jeszcze wciągnął język
i ka Tiedyną ze słowiańskich) w pro-

l  i ma dla mej osobną zwyczajną 
Qauk JJJ. przez byłego bibliotekarza 
% Ł a c h a .  K atedra ta  wszakże
'ra f  * l!j4ćby się żadną m iarą nie kich obejś y dość jfgzcze 8,i na

yi kosztem bibliotekę polskąwłasnym koszem  liwjenia
zynić się zatem ao UUJ

syą wcale mowy być nie może. Zbliżająca się wi­
zyta cesarza niemieckiego w Rosyi nie usprawie 
dliwia byna’mniej podobnych przypuszczeń. Od 
utrzym yw ania dobrych stosunków z Niemcami do 
zmiany zewnętrznej polityki rosyjskie!, polegającej 
na utizvm aniu stanow iska „wolnei ręk i,“ którego 
się R osya trzvroa stale od la t k ilku , droga bar- 
dzo dal ka. Dopóki istnieć będzie potrójne przy 
m ierze, n:e można wcale marzyć o jakiejkolw iek 
zmianie w dotychczasowych stosunkach Rosyi 
z Niemcami.

N ord  brukselski om awiając znane broszury nie­
mieckie Videant Consules i Cedant arm a togae 
mniema, że publiczność n ienrecka przyjęła osta 
tnią daleko życzliw iej, niż p ierw szą, ale dodaje, 
że aator jej myli się, jeśli mniema, że przywróce­
nie trójcesarskiego przymierza bvłoby dziś rzeczą 
ła tw ą , uważa je d ra k  za , rzecz znaczącą, że 
w N'emczech mówić dziś jhż można o powrocie 
do przymierza z Rosyą bez wywołania zawziętych 
protestacyj. ‘

Koenigsb. Hartungsche Z tg  donosi, że cesarz 
niemiecki odzywał się w ezas'e pobytu swego 
w Królewcu z zamiarem zaproszenia cara do 
Królewca — co uskutecznić zamierza w  czasie 
swej w izvty w Petersburgu. Dotąd na zjazd podo­
bny w Królewcu nie zezw alał b rak potrzebnych 
renaracyj w zamku królewieckim, które teraz do­
konane zostaną. Cesarz w yrażał nadzie ję , że car 
skłoni się do przyjęcia zaprosin do m iejsca, tak 
dogodną kotnunikaeyę z Petersburgiem  mającego.

Liczne rozmowy, jak ie  ks. Bism arck miewał 
z różnymi publicystami odwiedzającymi go w Frie- 
drichsruhe, dały może powód do obiegającej po­
g łosk i, że się książę nosi z zamiarem ogłoszenia 
za granicą broszury, w yjaśniającej p i  wody jego 
dymisyi. W ychodząca w Londynie D a ily  Chroni 
cle łączy naw et pobyt hr. H erberta Bism arcka 
w Paryżu z pomieuionym zam iarem , dodając, że 
broszura ta  ma być przesłaną wszystkim  zagra 
nicznym przyjaciołom ks. Bismarcka.

W czasie pobytu swego w Paryżu oddał hr. 
H erbert B ism arck kartę  swą w m ieszkaniu p. des 
Hocx w Paryżu. Grzeczność tę poczytają za uzna 
nie ze strony rodziny ks. Bism arcka wiernego 
przedstaw ienia rozmów księcia w dzienniku M atin, 
którego des H orx jest redaktorem .

Poruszenie przez m inistra wojny Verdy du Ver 
nois zam iaru nadania rychlej c-y  później armii 
niemieckiej tak  szerokiej organizacyi, aby mogła 
w szystkich zdolnych do noszenia broni wyćwiczyć 
w służbie w ojskow ej, obudziło w dziennikarstw ie 
i w publiczności tak  żywe obawy, aby obecne 
przedłożenie wojskowe nie było już początkiem 
tej o rgau .zscy i, zagrażającej m iną  finansom n ‘e- 
mieekim, że przyjęcie przedłożenia tego będącego 
obecnie p-zedmiotem narad  w kom isyi, zaczyna 
być w ątp l;w em , jeśli ze strony rządu nie pospie 
sza z wyjaśnieniam i, któreby krai uspokoić zdołały.

Wobec rezultatu ostatnich wyborów, które tak 
znaczny zastęp socvalistów do parlam entu niemie­
ckiego wprowadziły, po-nszyła Kohi. Z ta  myśl 
zm ienienia ustaw y wyborczej, a w smzególności 
zniesienia wyborów powszechnych. Nie zgadza s:ę 
u51 pod ostatnim  mianowicie względem Nordd. 
A llg ■ Z tg  i w yraża zdan ie , że jeżeli w ostatnich 
wyborach w kilku okręgach słaba większość -so 
cyali8tyczna przem ogła nad znaczną liczbą roz- 
pryśniętych głosów, w innych zaś przyległych im 
okręgach potężna liczba większości przeprowa­
dziła wybory kandydatów  innych stronnictw, na j­
lepiej zaradzićby mog}0 z}8mu tak  zwane scrutin  
des listes, któreby też najlerie j opinię kraju  uwy- 
dataiło, a  okazałoby się, jej zdaniem, że w ogól­
nej opinii kraju  przew aża zdrowy konserwatyzm .

Co do socyalistów, to zam ierza podobno Bebel, 
wobec zyskanej już praw ie pewności, że się rząd 
zrzeka odświeżenia ustaw y przeciw soeyalistom, 
wrócić do Berlina i nadać stronnictwu swemu silną 
o rgan izację  wyborczą, m ającą swe filie p 0 w szy­
stkich okręgach wyborczych, przyczem chcą się 
socysliści niemieccy, jak  głoszą ich organa, zrzec 
wszelkich dążności anarchistycznych, i dążyć je  
dynie do stopniowego osiągnięcia swych postula­
tów na drodze legalnej.

W łonie stronnictwa wolnomyślnych nie zanosi 
się na zgodę i przyjdzie zapewne do rozpadnię-

cia stronnictw a tego na dw a odcienia, z których 
jednem u przywodzić będzie Richter, drugiemu zaś 
bsrdziej um iarkowanem u Haenel. Kieler Ztg, or­
gan ostatniego, pow iada w  tej m ierze, źe interes 
stronnictwa wolnomyślnego w ym aga tego , aby 
w Niemczech w iedziano, że nie w szystko to jest 
zdaniem stronnictwa, co w yraża Freisinnige Ztg, 
przekraczająca zbyt często granice stosownego 
um iarkowania.

W ażną wiadomość przyniosły onegdajsze tele 
gramy m onachijskie. Długoletnią prezes gabinetu 
bawarskiego Lutz, którego bezwzględne obchodze­
nie się z katolikam i wywołało silną opizycyę 
ostatnich w sejm ie baw arskim , podsł się do dy­
misyi. Miejsce jego jak o  prezesa gab;netu zajał 
dofychczasowy m inister s p ra -  zagranicznych, 
Crailsheim , zatrzym ując zarazem sw ą tekę mini 
stra spraw  zagranicznych, a ministrem spraw  du­
chownych m ianowanym  został dotychczasowy pre­
zes policyi m onachijskiej, Mueller. O statnia nomi 
nacya zdaje się zapowiadać, że w dotychczasowym 
systemie rządowym  nie zajdzie żadna zmiana.

Wiec katolików  niemieckich odbędzie się, jak 
donosi Koeln. Volks Z tg , w Koblencyi.

T rak ta t m iędzy Niemcami a Szw ajcaryą wzglr- 
dem osiedlania się poddanych niemieckich w Szwaj- 
csryi -?ostał już podpisanym .

Z Berna donoszą1, że znaczna część aresztowa­
nych niedawno w Paryżu  Rosysn należy do tych, 
którzy z powodu zamierzonych zamachów dyna­
mitowych w ydaleni zostali z Szwajcaryi.

W  Paryżu miało znalezienie szczątków rozpa 
dniętej bomby w lesie Raincy wzniecić podejrze­
nie policyi, że się tam próby przyrządów e k s r b  
dujących odbywać m usiały i zaczęła odtąd zw ra­
cać baczne oko na m ieszkających w Paryża Ro- 
8yan, a  skoro się dowiedziała, że niektórzy z nich 
zakupują m ateryały  do fabrykacyi bomb, przystą­
piła do rewizyi ich mieszkań. Między nieskompro- 
mitowanymi zaś Rosyanami, m ieszkającym i w P a ­
ryżu, obiega w ieść, że na ślad odkrycia wpadła 
ta jna polieya ro sy jska , obserwująca poddanych 
rosyjskich przebyw ających w Paryżu i ta  zażąda 
ła  zrewidowania ich mieszkań, przyczem chodziło 
jej głównie o pochwycenie papierów, któreby wy 
jaśulć mogły z kim się nihihści rosyjscy w Pa 
ryżu m ieszkający znoszą w kraju.

Z księgi zielonej, przedłożonej parlamentowi 
włoskiemu w ynika, że zawiadomienie o ko n trak ce  
z Abisynią, mocą którego Włochy Ostatnią w sto 
sumkach zagranicznych zastępować m ają, przyjęły 
w szystkie m ocarstwa bez wszelkich uwag do wia 
domości, z w yjątkiem  Rosyi, k tóra w tera uszczu­
plenie praw  Porty dostrzegać Jewemała, na co od>. 
powiedział znów rząd w łoski, t e  podobnej uw agi 
nie uczyniono naw et w Konstantynopolu i nie mia 
no też do tego żadnej przyczyny, ponieważ Abi 
synia nigdy w stosunku jakiejkolw iek zależności 
od Turcyi nie zostawała.

T rw ające przez trzy dni rozprawy w Izbie w ło­
skiej nad interpelacyą dep. Bovio względem n i  
ruszenia praw  wolnego zgrom adzania s ię , wysto­
sowaną z powodu zabronienia odbycia się ken 
gresu dem okratycznego w Rzymie, zakończyły się 
w sobotę udzieleniem ministerstwu wotum zaufa 
nia znaczną większością głosów. Z dyskusyi nad 
tym przedmiotem w arto jedynie podnieść stanów 
cze oświadczenie C iispiego, że szanuje wolność, 
ale zbaczania jej w stronę anarchizm u nigdy nie 
ścierpi i zapew nienie jego, że z wszystkiem i m o­
carstwam i europejskiem i „od Petersburga aż do 
Paryża" zostają Włochy w dobrych stosunkach.

Jędrnym , a  serdecznym listem  podziękował 
p. Paw eł Popiel reprezentacyi m iasta za udziele­
nie ma honorowego obywatelstwa. Udzielenie tego 
najwyższego zaszczytu, jakim  gm ina rozporządza, 
nastąpiło jednom yślnie w uznaniu mnogich a  dłu­
goletnich zasług, jak ie  p. Popiel położył na ró 
żaych polach czynności obywatelskiej i naukowej 
w naszem mieście. Na kartach historyi m. K rakow a 
w ostatnich latach czterdziestu zapisało się n ieje­
dnokrotnie chlubnie nazwisko tego dostojnego męża, 
który, ja k  sam powiada, obywatelem m iasta K ra­
kow a czuł się zawsze z dum ą; urodzony i wycho­

w any na tyra bruku, kochał serdecznie swoich 
współobywateli. >>miało też mógł on powtórzyć, że 
kam ienie „Syonu" drogiem i były jego sercu, że 
nie cofał rię  przed żadną posługą an i większą, 
ani mniejszą, boć „w życiu publicznem małej 
niema."

Ostatnim motywem uchwały R adv m iasta było 
przejm ujące wrażenie, jak ie  ogarnęło Krakow ian 
na widok odsłoniętego prezbiteryum  kościoła Panny 
Maryi. T a  nowa, w spaniała ozdoba św iątyni, bę­
dącej jednym  z najdroższych klejnotów  miasta, 
to wydobycie pierwotnych form architektonicznych 
X III stulecia i uświetnienie ich najpiękniejszem i 
kw iatam i dzisiejszego polskiego m alarstw a —  to 
wielkie dzieło, które zawdzięczamy niezrównanej 
gorliwości i wysokiemu znawstwu prezesa komi­
tetu parafialnego—  przypomniało tyle innych dzieł 
i zabytków , jak ie  od ruiny uratow ała i z pyłu 
przeszłości wydobyła ta  sam a ręk a  wielkiego m i­
łośnika sztuki, czciciela pomników przeszłości na 
szej, gorliwszego jeszcze o ozdobę domów Bożych 
syna Kościoła. W szak w głębi tego samego prez 

i eS °  to przew ażną zasługą arcydzieło 
Wita btw osza uratow ane od ruiny zlewa się we 
w spaniałą całość ze św ieżą polichromią i z grą 
św iateł odnowionych jego staraniem  starożytnych 
malowanych okien. W koło kościoła M aryackiego 
dźwignęły się w pierwotnej lotności i ozdobności 
szkarpy i pinakle— w uroczym zaś średniowiecznym 
cmentarzu za kościołem w ystąpiły pomniki i grobow 
ce z wiekowego zaniedbania. Idźm y dalej —  a spot 
kamy równie wymowno świadectwo tej pracy 
umiejętnej ku podżwignienin z ruiny pogorzałych 
kościołów Dominikanów i Franciszkanów  ;— na 
Wawelu kaplica Śgo K rzyża, będąca stw ierdzę 
niem unii kościelnej w katedrze królewskiej za­
wdzięcza usilnym staraniom  i kosztownym nakła 
dom p. Paw ła Popiela odtworzenie te g o , co po­
bożność królowej Zofii zostaw iła tu jako  ślad 
łączności Rusi z Polską.

W udzieleniu honorowego obywatelstwa sprawcy 
tych dzieł upatrujem y nietylko ak t uznania i wdzię 
czność dla osobistych p. Paw ła Popiela zasług, 
ale, co więcej, dowód nader ważny i bardzo pocie 
szający, że reprezentacya tej niegdyś królewskiej 
stolicy nie jest obojętną na to, co stanowi Kra 
kowa moralne bogactwo, co go wywyższa nad 
inne nasze m iasta, co mu pozostaje z tego skarbca 
wielkiego przeszłości. Dowodu takiego w dzisiej 
szych czasach zobojętaienia, wobec prądu nowa­
torstw a i utylitaryzm u — było zaiste potrzeba. 
Niedość, aby znajdow ali się ludzie tej m iary i te­
go świętego ognia, co p. Paw eł Popiel —  ale po­
trzeba, aby ci co indywidualnem  staraniem , nauką, 
talentem, zapałem ratu ją  nasze zabytki — mieli 
ie oddać komu do przechow ania; aby ich staran ia 
wywarły wpływ i znalazły odgłos w calem społe 
czeństwie. Jest dziś prąd  w całej Earopie, od sta 
rego Rzymu zaczynając, a  sięgający aź do naszej 
słowiańskiej Romy —  który się dom aga usuwania 
starych ruin, zacierania tego, co historya w ypisała — 
dla sprostow ania ulic, dla wygody lub handlu, dla 
pociągnięcia wszystkiego pokostem kosmopolity 
cznej mierności i czysto praktycznych względów. 
Niech nas Bóg chroni od podobnych wand&Jizmów, 
bo nietylko zerw ałyby się ogniw a przeszłości — 
ale i przyszłość K rakow a pi szłaby w niwecz. 
Kraków albo okryje się płaszczem historycznego 
m ajestatu — albo zostanie, czem jest realnie, po- 
wiatowem miastem bez znaczenia, zajmie miejsce 
wśród trzeciorzędnych m iast współczesnych. Pro 
testem przeciw takim  próbom obniżenia poziomu 
K rakow a przez duch now atorstw a — jest ta  u 
chwała wieńcząca jednego z najzasłużeńszych oby 
wateli K rakow a około zachowania i podżwignięcia 
jego pomników.

F. Paw eł Popiel zasiadał i pracow ał w ciężkich 
czasach w Radzie miejskiej i je s t zpośród żyją 
cych jednym  z najstarszych członków reprezenta 
cyi naszego m iasta. Zbyt blisko dziennik nasz od 
swego założenia aż po dziśdzień stoi przy tym 
sztandarze etyczno-politycznych zasad, jak i mąż 
ten w ytrwale dzierży, aby nam  przystało w uchwale 
Rady miejskiej upatryw ać coś więcej, niż uznanie 
zasług konserw atora i prezesa kom itetu restaura 
cyi kościoła M aryackiego. Jednom yślność uchwały 
Rady miejskiej nie jest, wiemy to dobrze, zsolida- 
ryzowaniem się wszystkich je j członków z zasa­

dam i i kierunkiem , jak i p. Popiel reprezentuje — 
ale jest wspólnym aktem  czci dla nieskazitelnego 
charakteru i cnoty obyw atelskiej. I w tem  w łaśnie 
uznaniu drugie leży dodatnie znaczenie uchwały 
Rady miejskiej —  w szak u nas tak  często nag ro ­
dą cnoty obywatelskiej byw a wieniec z cierni, 
ostu i pokrzyw  — a tego doznaje często p. Popiel. 
Za czasów Rzeczypospolitej uznawano, że civ is cra- 
coviensis nobili p a r . Dziś mało kto pyta o per­
gam iny — a honorowe obywatelstwo m iasta K ra­
kowa jest jednym  z najpiękniejszych zaszczytów. 
N iejedną odsunąwszy od siebie honorową oznakę — 
p. Paw eł Popiel zachowa i przekazać może swym 
synom cenny dyplom honorowego obyw atela m ia­
sta K rakowa.

Przygotow ania  do przew iezien ia  zwłok 
Adama Mickiewicza.

L w ó w  1 czerwca.

(X )  Wczoraj donióałem wam już telegraficznie 
że W ydział krajow y uchw alił powołać komite 
z 36 członków złożony, który  wspólnie z W ydzia 
lem krajowym zajmie się sprowadzeniem  zwlol 
Adama Mickiewicza i uroczystem ich zlożenier 
na Wawelu.

Dziś odbyło się drugie posiedzenie W ydział 
krajowego rrz y  udziale posła D ra W eigla z Kra 
kowa, na którem uchwalono listę osób zaprosić si 
m ających, oraz pisma wystosować się m ające d 
zaproszonych osobistcści, do p. W ładysław a Mi 
ckiew icza w Paryżu, oraz do prezydyum  Namiest 
oictwa.

W skład  kom itetu w chodzą: JE . m arszałek kra 
jowy hr. Jan  T a r n o w s k i ,  członkowie W ydział 
krajow ego: Dr Józef W e r e s z  c z y ń s k i ,  D 
1 ranciszek I l o s z a r d ,  Adam J ę d r z e j o w i c z  
Tadeusz R o m a n o w i c z ,  D r Dam ian S a w c z a k  
i hr. Antoni W o d z i c k i ,  urzędujący zastępc; 
członka W ydziału krajowego. Nadto zaproszeń 
zostali: K siążę Biskup K rakow ski Albin D n n a  
j e w s k i ,  oraz p p .: rektor U niwersytetu Jagiellon 
skiego Dr Edw ard K o r c z y ń s k i ,  prof, lite ra tu r 
polskiej na U niwersytecie Jagiellońskim  Dr jfta 
nisław hr. T a r n o w s k i ,  prezes Rady powiatowe 
krakow skiej Alfred M i l i e s k i ,  lub tegoż zastępc; 
Dr Franciszek P a s z k o w s k i ,  prezes Akademi 
um iejętni ści Dr Józef M a j e r ,  prezes poselskieg 
Koła polskiego Apolinary J a w o r s k i ,  JE . Pawe 
P o p i e l ,  JE . bs. Adam S a p i e h a ,  ks. Eustach; 
S a n g  u s z k o ,  JE . hr. W łodzimierz D z i e d u s z y  
c k i ,  bibliotakarz U niwersytetu Jagielle ńsk ieg  
Dr Karol E s t r e i c h e r ,  prezydent m. Krakowi 
Dr Feliks S z l a c h t o w s k i ,  wnuk Adam a Mickie 
wicza, Ludw ik G ó r e c k i ,  Dr m edycyny, tniesz 
kający  teraz w K rakow ie, prezes Czytelni aka 
demickiej w K rakow ie M aryan G r z y b o w s k i  
prezes Bratniej pomocy U niw ersytetu Jagiellońskie 
go w K rakow ie B i n d e r ,  prof, uniw ersytetu D 
A nhni M a ł e c k i ,  kurator zakładu im ienia Osso 
lińskich bs. Andrzej L u b o m i r s k i ,  prezes Tow a 
rzystw a kredytow ego ziemskiego Zygm unt D e m  
b o w s k i ,  prezydent m. Lwowa Edm und M o c h  
u a c k i ,  rektor u n iw ersjtstu  lwowskiego Dr Kle 
mens S a r n i c k i ,  n fs trz  Jan  M a t e j k o .  D r F er 
dynami W e i g e l ,  Dr Adam A s n y k ,  z K rakow a 
bar. K saw ery K o n o p k a  z K rakow a, Mieezysłay 
P a w l i k o w s k i  z K rakowa, D r W ładysław  J a  
w o r s k i ,  jako  sekretarz b. k o n rte tu  krakow skie 
go, Sławomir O d r z y w o l s k i ,  a rch itek t z K ra 
«owa, rek ter szkoły politechnicznej we Lwowie 
Dr August F r e u n d ,  prof. literatury polskiej ni 
uniwersytecie lwowskim, Dr Roman P i ł a t  hr 
S tanisław  B a d e n i ,  hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i

Pismo, które uchw alił W ydział krajow y wysto 
sować do zaproszonych csobistcści opiew a:

Objąwszy kierownictwo w spraw ie przewiezienia 
i złożenia na W awelu zwłok A dam a M ickiewicza 
p istanow ił W ydział krajow y zaw iązać kom itet 
Któryby rad ą  i czynem poparł jego usiłow ania 
zm ierzające ku temu, by ta  uroczystość narodowa 
była godnem przyjęciem  na ojczystej ziemi zwłok 
wielkiego poety, oddaniem czci należnej Jego  na 
mięm, drogiej nam  w szystkim  i wreszcie aktem 
przekazania jej następnym  pokoleniom.

Nie wątpiąc, iż wobec wzniosłego celu zespolą

kładów  i do zabezpieczenia tej katedry  uważała 
Akadem ia za swój obowiązek i przesłała do F ry ­
burga kilkadziesiąt dzieł, głównie treści lite ra­
ckiej lub w ydań celniejszych autorów. R esitę  du­
plikatów, w liczbie około 2000, przeznaczyła A ka­
dem ia dla bibliotek gim nazjalnych. Nie mogąc zaś 
sądzić, które z nich są  w większej potrzebie i jak  
rzeczone książki rozdzielić, lub też czy może cały 
zbiór darować jednej szkole, przez co jedno z miast 
mniejszych mogłoby dojść do początku i zarodu 
biblioteki publicznej, oddaPśm y cały ten zapas 
dzieł Radzie szkolnej krajowej do rozporządzenia.

Gdy zaś czynności biblioteczne i ekspedycyjne 
mnożą się nieustannie i w ym agają coraz większej 
pracy, Akadem ia powierzyła część ich p. Maury­
cemu Stankiew iczow i, antykw aryuszow i z zawodu, 
z obrotem księgarskim  praktycznie obeznanemu, 
którego biegłość i pilność widocznie czuć się daje 
w załatw ianiu tej gałęzi spraw  naszych.

Opinia lekarzy, a  za nią opin a  ogółu dom agała 
się utworzenia w Szczawnicy zakładu inhalacyj­
nego, nieodzownie, jak  mówią, potrzebnego do u- 
zupełnienia szczawnickiej kuracyi. Chcąc tej po­
trzebie uczynić zadosyć, Akadem ia zaw arła z p. 
Drem med. Michałem Janochą k o n trak t, mocą 
którego wypuściła mu na la t 20 dom pod Boga­
rodzicą w dzierżawę. P- Janochą miał urządzić 
zakład inhalacyjny własnym kosztem , płacić zaś 
rocznego czynszu w pierwszym roku 250, w dal­
szych 500 złr. Po latach dwudziestu całe urzą­
dzenie zakładu przechodzi na zupełną własność 
Akademii. Nieszczęściem parę temu tygodni p. Ja- 
nocha zm arł niespodzianie. Gdy jednak  spadko­
biercy jego oświadczają się z chęcią dotrzym ania

zaw artego kontraktu, spodziewamy się, że zakład 
inhalacyjny będzie już na tegoroczuą porę kąpie 
Iową otwarty.

K iedy zaś już o Szczawnicy m iw a , niech b ę ­
dzie wolno wspomnieć o jednym  jeszcze fakcie, 
jej się tyczącym . Idzie tu o rozszerzoną między 
lekarzam i i publicznością pog łoskę , jakoby złe 
w arunki hygieniczne sprzyjać m iały powstawaniu 
chorób epidemicznych w Szczawnicy. Początek 
dało temu mniemaniu kilka w roku zeszłym wy 
padków  dyssenteryi. Trafiiy się one wprawdzie 
na Miodziusiu, który nie jest pod zarządem A ka­
demii, a  w Zakładzie Górnym zaledwo wyjątkowo 
się zdarzy ły ; że zaś w porze późnego lata wy 
padki tak ie  zw ykły zdarzać się wszędzie, to po­
tw ierdza i doświadczenie ogółu i nauka lekarska. 
Żeby zaś Szczawnica miała być siedliskiem  cho­
rób epidem icznych, przeciw temu mówią spraw o­
zdania fizyków i to doświadczenie, źe kiedy gdzie­
indziej, nie wyjmując Krynicy, mocno grasow ała 
ospa lub cholera, to w Szczawnicy przypadki je j 
najmniej jeszcze się zdarzały. Ulepszenia zaś, przez 
A kadem ię w Szczawnicy w różnych kierunkach 
zaprowadzone, trudno pojąc, iżby były m ogły jaj 
hygieniczne warunki pogorszyć. A kadem ia nie 
ciągnie ze Szczawnicy Korzyści żadne j; wszystkie 
dochody z zakładu obraca na u lepszenia; przeczyć 
im trudno, bo są i rzeczywiste i widoczne. Jeżeli 
saś nie tak  szybkie i liczne, jakbyśm y sami chcieli, 
to dlatego, że na dochodach tych ciążą raty  kon­
kurencyjne do budowy kościoła i sp łata znacznej 
rządowej należytośsi skarbowej. Czego może 
Szczawnicy b rak , to rozgłośniej reklam y, która 
nieraz sk u teczne  zastępuje lub zręcznie pokrywa

niedogodności różnego rodzaju. Do tej, wyznajem y 
jeszcześm y się nie uciekali.

O inny m fak c ie , który stał się powodem gło­
śnych i mnogich oskarżeń , wspomnieć tu jeszcze 
musimy. Syn woźnego Akadem ii wynosił i sprze­
daw ał różne przedm ioty z jej zbiorów. Ojciec, choć 
moża zapóżno, bo nie w pierwszej chwili, jednak 
oddał go sam do sądu. W artość skradzionych rze­
czy pedług szacunku urzędowego wynosiła 400 
złr., wartość tych, które się dały  odebrać, 250 złr. 
istotna zatem stra ta  dochodzi niezbyt znacznej 
kwoty 150 złr. Od domowego złodzieja ustrzedz 
się je s t trudno.

Z akłady  najlepiej strzeżone i zabezpieczone nie 
zawsze szkód takich uniknąć m ogą. N iedawno te­
mu skradziono obrazy z galeryi D rezdeńskiej; 
cokolwiek dawniej wykrojono z ram  wielki ołta­
rzowy obraz w katedrze sewilskiej: głośne były 
w swoim czasie na cały św iat kradzieże niedawno 
w cesarskim arsenale w W iedniu , w bibliotece 
cesarskiej w Petersburgu, a  n ik t jak o ś z tego po­
wodu me winił nadzoru tych zakładów  że nie 
przewidział chw ili, w której k ra d z ie ż ’stać się 
miała i me uprzedził przypadku. W ielkie za to było 
i głośne oburzenie na m niem aną niedbałość tych 
ludzi, którzy z obowiązku strzedz powinni dobra 
Akademii, dobra publicznego, a  pozw alają na to. 
że przedm ioty wielkiej w arto śc i, że historyczne 
narodowe nam iątki wynoszą się i sprzedają. Nie­
dbałość ta  idzie niby tak  daleko, że ceune przed­
mioty nie są nawet pod zam knięciem , że nie spo­
rządzono naw et ich spisu! W tem wszystkiem 
prawdy ty le , że młody złodziej dorobił klucze do 
zam kniętych szafek , ale z rzeczy pam iątkowych

lub w iększej pieniężnej tylko w artości, nie 
niósł ani jednej. J a k ą  praw dą może być ow 
genda o braku  spisów i inw entarzy zm iarkui 
żdy, kto się zastanowi, że zapis ś. p. Barezew 
go oddaw any był Akadem ii sądownie, notary 
i że w edług tego spisu urzędowi taksatoi 
oceniali przedmioty.

To zrozumie każdy, kto raz widział, co sic 
w spraw ach spadkow ych i ja k  legstaryusze
i l t rajlL 8T ))e. Zap'8y- 0 w a  Pam iątkowa zt 
k tórą A kadem ia z własnej w iny niby utraciła 
prostym żelaznym  kirysem  bez najm niejszej n 
ozdoby, jeżeli autentycznym  a  nie podrobioi 
to w najlepszym  razie z X V II wieku.

Ze względu na monety i m edale , dość w 
mmec, ża po odzyskaniu niektórych dostarczon 
dowi w ykazu ty ch , których jeszcze brakuje, 
na dow ód, ja k ą  praw dą je s t, że spisu nie 
Ale i w bibliotece także m iały być szczec 
nieporządki, a przecież, choć ona nie je s t p 
czną nie było przypadku , iżby żądanej ksi 
me dostarczono bezzwłocznie. K ontrola nac 
całością —  także niby w adliw a — zabezpiec 
jest podwójnym katalogiem  kartkow ym  i in 
tarzem  w ypełniającym  dw a tom y ’

W spominamy o tem , ażeby wobec szerzo

{Ciąg dalszy nastąpi).
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się intencye nasze, zapraszamy Wgo Pana, abyś I spodziewać pomocy. Bardzo też trafaie p. namiest 
raczył przybyć na pierwsze posiedzenie do Lwowa I nik, zalecając pośpiech, oświadczył, że każdy u 
w dniu 6 czerwca b. r. Posiedzenie odbędzie się I chwalony projekt ugodowy będzie znacznym kro 
w sali radnej Wydziału krajowego w wyż wspo kiem na drodze do celu. To samo podniósłem 
umianym dniu o godz. 51/* wieczorem. I przedwczoraj w Czasie. Jeżeli zatem Młodoczesi

Księcia Biskupa Dunajewskiego prosił Wydział tak gorliwie starają się o zwichnięcie zaraz pier- 
krajowy, ażeby na wypadek, gdyby zajęcia nielwszego projektu ugodowego, z swego stanowiska 
pozwoliły mu uczestniczyć w obradach komitetu I opozycyjnego postępują sobie całkiem logicznie 
czy to na pierwszem posiedzeniu, czy też później, I Natomiast Staroczesi nie mogą, jak pragnąć z na 
wysłał w swem zastępstwie delegata. Imiestnikiem szybkiego załatwienia przynajmniej

Drugie pismo uchwalił Wydział krajowy wysłać wniesionych już projektów ugodowych i to nie- 
do p. Władysława M i c k i e w i c z a  w Paryżu na-1 tylko dlatego, aby ugoda przyszła do skutku lecz 
stępującej treści: I także dlatego, aby Młodoczechom wytrącić ź ręki

Czcigodny Panie! Dawno już powzięta myśl I środek warcholskiej agitacyi. 
sprawdzenia do kraju zwłok wiekopomnej pamięci! Ze Staroczechów wczoraj nie przemawiał żaden 
Ojca Pańskiego i złożenia ich tam, gdzie naród I bo p. Trojan, który mówił de omnibus rebus ' 
przywykł chować drogie szczątki królów swych i Iquibusdam aliis , zaczynając, jak zwykle 
bohaterów, zbliża się do kresu. klęski pod Białą góra, (która jednak była ’logi

Usiłowania tych, co pierwsi myśl tę podjęli, cznem następstwem defenestracyi, o której wspo 
wkrótce już doprowadzą do upragnionego celn, mniałem powyżej), na teraz nie może być zali 
odoowiadającego gorącemu życzenia wszystkich. I czany do Staroczechów.

Idąc za głosem obywateli tej dzielnicy, gdzie I Samym sztucznym patosem, pustemi frazesami 
objawy życia narodowego me są tamowane, Wy- trywialnemi dowcipami walczyli wczoraj Młodo- 
dział krajowy stanął na czele i ujął w swe ręce czesi pp. J. G r e g r ,  H e r o l d  i Ed. G r e g r .  — 
ster tej uroczystości, pragnąc, by ona była go-1 Pierwszy z nich jest mówcą niesłychanie nudnym- 
dnem przyjęciem zwłok wielkiego poety, świętem drugi żywym temperamentem niedostatecznie po- 
uczczema jego pamięci i aktem przekazania tejże krywa ubóstwo argumentów; trzeci, choć czasem 
w najdalsze pokolenia. I bawi, ostatecznie pozą teatralną, wymuszonym

Zadaniem naszem będzie wykończyć mezbędne dowcipem i przesadą zraża sobie wszystkich po- 
do obchodu uroczystości przygotowania, usunąć ważnyc h słuchaczy. Argumentami też niebyło po- 
przeszkody, jakieby s'ę jeszcze w doprowadzeniu dobna walczyć wczoraj przeciwko projektowi rzą- 
do kresu wzniosłego przedsięwzięcia napotkać mo- dowemu. Albowiem podział Rady szkolnej nietylko 
gły, wreszcie powitać na ojczystej ziemi wrócone I jest logiczną konsekwencya danych stosunków 
z pielgrzj mstwa drogie szczątki i złożyć je do I w Czechach, lecz przed kilku laty w imienin Mło- 
spoczynku w przybytku narodowej sławy i naj-1 doczechów zaproponowany był w sejmie przez 
droższych narodn wspomnień. Iprof. C z e l a k o  w s k i e g o ,  męża zresztą zbyt roz-

0  szczegółowym programie zamierzonej akcyi I tropnego, aby był mógł wytrwać w obozie mło- 
dziś jeszcze nie piszemy, bo choć jest naszem naj-1 doczeskim; to też obecnie posłem nie jest. Rze- 
gorętszem życzeniem, by z uroczystością nie zwie-1 czywiście mówcy młodoczescy wczoraj nie przy- 
kać i oznaczyć jej termin na jeden z końcowych I toczyli żadnych argumentów przeciwko ustawie o 
dni bieżącego miesiąca, wszelako z wydaniem sta-1 Radzie szkolnej, lecz rozprawiali o całej ugodzie 
nowczych postanowień wyczekamy Pańskiej od-1 chociaż sejm był uchwalił, że rozprawy mają się 
powiedzi, o ile Pan uważa za możliwe odbycie!toczyć wyłącznie o pierwszym projekcie, 
uroczystości w terminie wyż wspomnianym. I Wobec czasem gburowatego radykalizmu Mlo 

Nie omieszkamy w dalszym ciągu podzielić się doczechów, Niemcy zachowują dotąd postawę na- 
z Panem powziętemi postanowieniami, dziś odno-1 der godną i przyzwoitą. Trudno już w tych pa- 
simy się z prośbą, byś wspierał nas radą, wska- nach poznać filarów owej opozycyi, która sobie 
zówką i pomocą. _ I niegdyś z ust Cesarza zasłużyła na przydomek

Licząc na nie i zamawiającs je sobie, dodajemy, „fakcyjnej." -  Nawet p. Plener z „ryczącego 
iż do komitetu doradczego, który w tej sprawie! lwa" zamienił się w czułego elegika, me szczędzi 
złożyliśmy, powołując doń najwybitniejszych cby- zasłużonych komplementów namiestnikowi i rzą- 
wateli krajn, zaprosiliśmy także p. Góreckiego, I dowi, wychwala honorowe obstawanie w. właści- 
jako członka rodziny w kraju naszym przebywa-1 cieli przy danem słowie, żartuje z dobrze znane- 
jącego. I S° aparatu, którym stronnictwo opozycyjne wy-

Isadto odniósł się Wydział krajowy do Prezy-I wołoje „burze p e t y c y j i  bardzo słusznie ostrzega 
dyum Namiestnictwa, donosząc o objęciu naczel-1 posłów młodoczeskich, że podburzając popędy de 
nego kierownictwa w uroczystości przewiezienia I magogiczne, dnia pewnego ockną się w tem sa 
do kraju i złożenia na Wawelu zwłok Adamalmem przykrem położeniu, co dziś Staroczesi. 
Mickiewicza. Wydział krajowy prosił zarazem Pre-| P. Plener niegdyś bardzo wyraźnie skłaniał się 
zydyum Namiestnictwa o użyczenie poparcia w pod- ku żywiołom ostrego tonu, czyli do tych polity
jętej akcyi, oraz ażeby w załatwieniu podań wnie- ków kawiarnianych, którzy powtirzają ciągle, że 
sionych ze strony pierwotnego komitetu krakow-lw Austryi postawić naswojem można tylko... stra 
skiego w tej sprawie, odnosiło s:ę obecnie do Wy-1 chem. Teraz jednak coraz wyraźniej zajmuje sta- 
d siał u krajowego, gdyż komitet ten oddał kiera-1 nowisko męża stanu. Mówiąc w nawiasie, nie zda:e 
wnictwo uroczystości w ręce Wydziału krajowego.!nam się wcale, aby ze strony Czechów było rze 

Przy tej sposobności zapisać należy, że JE p.lczą zręczną ułatwiać p. Plenerowi tę metamorfozę. 
Marszalek krajowy, członkowie i urzędnicy Wy-J Posłowie młodoczescy zaś nietylko swą opozyeyą 
działu krajowego złożyli do dnia dzisiejszego na I przeciwko ugodzie wspierają pośrednio widoki p. 
cele powyższej uroczystości w il-odze składek! Plenera, ale nadto takiemi mowami, jak wczoraj- 
kwotę przeszło 500 złr. Nadto Rada gminna Sta-1 sza Herolda, Niemców wieńczą niejako aureolą 
nisławowa nadesłała na ten sam cel kwotę 100 złr. I męczeństwa. Gdyby te wczorajsze wywody p. He 
Obie sumy zostały złożone na rachunku bieżącym I rolda były czemś więcej, jak pustą deklamacyą, 
w Banku krajowym. Nie można wątpić, że znaj-1 natenczas wcaleby się Niemcom dziwić niemożna, 
dzie się jeszcze więcej ofiarnych osób, które po-1 gdyby po zwichnięciu ugody powrócili do teoryi 
spieszą z datkami dobrowolnemi, przesyłając ta-1 zupełnego podziału Czech i utworzenia odrębnej 
kowe wprost do Banku krajowego. I niemieckiej prowincyi „Bojerheim.u Czesi są nie-

Izawodnie bardzo ważnym czynnikiem narodowym 
w Austryi. Atoli 10 milionów Niemców austrya 

Ickich jest jeszcze ważniejszym, o czem p. Herold
1 / n D r C D n U n C M P V A  0 7  A C I I  u  ®dai® si9 nie mi®ć żadnego wyobrażenia! 
f t U l t Ł w l  U N U i L N U Y A  . . u L A u U i  I donosi Corr. de 1’Est, rząd postanowił po

I mimo zebrania się delegacyj wspólnych 4 czerwca,
Wiedeń 31 maja. I przedłużyć nadzwyczajną sesyę sejmu czeskiego.

I Byłby to istotnie środek właściwy i bardzo sku- 
(?) Walne rozprawy w sejmie czeskim nad pier-lteczny. Pp. Rieger i Plener zapewne chętnie zgo- 

wszym projektem ugodowym wyprzedziła wczoraj I dzą się na to, aby w ich miejsce wdelegacyi za 
„patryotyczna" komedya. Kilkudziesięciu samo-1 siedli zastępcy. Zważywszy nadto, iż pierwsze
zwańczych „reprezentantów Darodu“ w uroczystym I tygodnie sesyi delegacyi schodzą zwykle na ob- 
pochodzie ndało się do pałacn sejmowego, aby I radach komisyi, nawet wymienieni przywódcy mo- 
zażądać odrzucenia ugody. Ta śmieszna karyka-1 gliby pono zatrzymać mandaty. Tymczasem zaś 
tnra taktyki jakobinów paryskich nie powiodła się.Iopozycya młodoczeska, rozpoczęta w sejmie ze 
Samozwańczy reprezentanci narodu nie otrzymali I zbyt wielkim zapałem, zapewne osłabnie, chwiejni 
1’honneur de la seance, nie byli witani przez mar-1 posłowie staroczescy z rozpraw sejmowych zaczer- 
szałka sejmu, nie zasiedli pomiędzy legslnymi po-1 pną więcej odwagi i będzie można załatwić kilka, 
słami. Mundur jednego komisarza policyi wy-1 może nawet wszystkie, wniesione dotąd projekta 
starczył, aby wypłoszyć z pałacu sejmowego chór I ugodowe. To przedłużenie sesyi sejmu czeskiego, 
gregrowski. Tylko w korytarzu udało się delega-1 jeżeli się sprawdzi, będzie jednym z tych coups 
towi deputacyi patryotjcznej zaczepić p. R i e g e - p e  maitre, któremi hr. Taaffe umie naprawiać tru- 
r a ,  atóry mu jednak odpowiedział sucho, że po-|dne sytuacye. 
stąpi sobie tak,  jak mu każe sumienie i rozum
polityczny. . .  , ,

Przed 272 laty podobną deputacyą zaczęło się I Wiedeń 1 czerwca,
w Pradze powstanie, które było początkiem wojny! (?) Mowa, wygłoszona wczoraj w sejmie czeskim 
30 letniej (23 maja 1618). Ale wtedy nad tłumem I przez p. Riegera, zasługuje na najżywsze pochwały, 
panował awanturnik hr. Thurn, wsparty niedorze Ijako świetny dowód nietylko znanych oddawna 
cznością br. Schlika, ogromną ambicyą młodego pratorskich zdolności wodza czeskiego, lecz także 
Albrechta Jana Smirzyckiego, najbogatszego na I jego przykładnej odwagi cywilnej, 
ówczas magnata czeskiego, który zapragnął nawet Zaznaczając, że nieprzychylna ugodzie opinia 
korony czeskiej, tudzież fanatyzmem protestan-1 publiczna nie jest objektywną, lecz sztuczna, bo 
ckim. Tak więc przyszło do skutku sławne zrzu-1 wywołaną agitacyą, mianowicie dziennikarską, p. 
cenie namiestników królewskich z zamku na I Rieger wypowiedział czystą prawdę. Istotnie w sty- 
Hradczinie, umówione z-ana d. 23 maja 1618 r.lczniu, gdy się rozeszła wieść o zwołaniu konfe- 
w pałacn Smirzyckich, który dziś jeszcze stoi olrencyi ugodowe;, w Czechach nie objawiała się 
kilka kroków od pałacu sejmowego, a jest wła-lżadoa opozycya. Owszem dość powszechnie także 
snością staroczeskiego posła Dra Jerzabka. Czasy I w kołach czeskich uważano to, jako pewien suk 
się zmieniły. Ponrądzy magnatami czeskimi nie-j ces, że nareszcie Niemcy przystali na taką kon- 
ma dziś Thurnów, Schlików, Smirzyckich, a po ferencyę. Gdy się dowiedziano o jej uchwałach, 
mimo wszelkich podszczuwań mł idoczeskiego ra-|fakt, że Niemcy przyrzekli powrócić do sejmu, 
dykalizmu szacunek dla władzy tak stanowczo I wziąć udział w wystawie krajowej, zadowolnić się 
przeważa wśród ludności czeskiej, że jeden mun na przyszłość pozyeyą mniejszości w sejmie, nie 
dur komisarza policyi wystarczał, aby zapobiedz I mógł nie przemówić do rozumu nawet szerszych 
wszelkim wykroczeniom. warstw czeskich. To też zrazu Młodoczesi nie

W najchłubniejszy sposób stanowisko tak zwa- odważyli się wcale wystąpić stanowczo przeciwko 
nej szlachty historycznej zaznaczyli wczoraj ks.J całej ugodzie. Dopiero powoli, podburzając co- 
Jerzy L o b k o w i t z ,  marszałek krajowy, kierują dziennie ludność, wsparci pośrednio apatyą Sta 
cy obradami roztropnie i energicznie, namiestnik I roczechów, umieli wmówić w massy, że ugoda 
hr. T h u n  i ks. W i n d i s c h g r a e t z .  Mianowicie!jest „grobem narodu czeskiego." Tym sposobem, 
namiestnik wygłosił mowę wyborną, która wywo jak podniósł dziś p. Rieger, Ind czeski popadi 
łała nietylko huczne oklaski na ławach wielkich I wreszcie w gorączkę, w nieuzasadnioną podejrzli- 
właścicieli i Staroczechów, lecz także ze strony Jwość i trwogę, która zawsze ma wielkie oczy. 
tak wielkiego opozycyonisty, jak p. Plener, do Bardzo trafnie mówca porównał ruch młodocze- 
znała najpochlebniejszego uznania. Gdyby Mło- ski z b n 1 a n ż y z m e m. Zapewnie też przeminie tak 
doczesi posiadali choć odrobinę zdolności do chło- samo, byle Staroczesi rozwinęli podobną energię, 
dnej rozwagi i prawdziwego zmysłu politycznego, I jaką się odznaczał rząd i parlament francuski.

ger nie czynił im. Nie oświadczył n. p., że Sta-1 i córką, p. delegat Kaczkowski, prezydent miasta I Rodaków te ostatnie szczątki armii polskiej, którzy 
roczesi tylko z przymusu przyjęli uchwałę konfe-|D r Szlachtowski, wiceprezydent Madejewski, dyrektor I coraz niedołężnieje!, coraz większej pomocy i opieki 
rencyi ugodowej, co właśnie byłoby najzdolniejszem I Henryk Kieszkowski, prezes Jasiński, inspektor Szre- potrzebują! Ksawery Konopka.
podburzyć przeciwko nim massy. I der, Dr Ignacy Rosner. W gorących słowach wzniósł! — W skutek p rześ la d o w a n ia  re lig ijn ego  w  Rosyi

Owszem p. Rieger uroczyście zapewnił, że nieI gospodarz domu toast na cześć pp. Dunajewskich, 127-letni syn gospodarski, bezżenny, znający się na 
z przymusu, lecz z własnej woli, wskutek uznania I p. Minister na cześć gospodarstwa, a Książę-Biskup I gospodarstwie rolnem, zmuszony opuścić ojczyste 
potrzeby i pożytku porozumienia się dwóch naro- toast: „kochajmy się.“ strony, przyjąć może obowiązek polowego albo forna-
dów kraju, przystał na konferencyę i jej uchwały. I Po obiedzie p. Minister i część gości zaproszonych j la do koni.

I dalej wyłuszczał bardzo jasno korzyści ugody, udała się na Wolę Justowską, gdzie ich podejmowali Dwaj oficyaliści, o których wspomniałem przed 
zbijając mianowicie insynuacye, jakoby podział pp. Madeyscy. kilku dniami, znaleźli już odpowiednią posadę.
Rady szkolnej naruszał narodowe interesa Czechów. —  Odjazd p. N am iestnika. JE. p. namiestnik Ka- 

Równie dobitnie p. Rieger wykazał szkodliwość I timierz hr. Ba d e n i  po Mszy św., wysłuchanej w ko-1 
wczorajszej filipiki posła Herolda przeciwko Niem-Iścicie N. P. M»ryi, odjechał wczoraj o godz. 7 rano| 
com. „Poseł Herold powiedział wczoraj, że I z Krakowa do Biały wra* z p. Terleckim, radcą Na 
Czesi są panami kraju. Ależ czyż Niemcy nie I mieataictwa i kierownikiem biura prezydyalnego Na-1 
są nimi także, czyż konstytucya nie zabezpiecza I micstnistwa Na dworcu pożegnali JE. p. Nsmiestni 
im równego prawa ? Niemcy przecież nie są no- | k a : p. delegat Kuczkowski, radcy dworu Englisch i i
wicyusz8mi w  Czechach. Zaskarbili oni sobie I Hayling.
w dawnych czasach znaczne zasługi około podnie-1 Z Biały, jak ja t  donieśliśmy, uda się p

X . St. Zułęski.
W term inie majowym złożyli egzamin rządowy, 

I uprawniający da sprawowania urzędu w publicznej 
służbie zdrowia pp. Drowie: Zygmunt Bentkowski 
z Dębicy, Eugieni Lachowicz z Krakowa, Leon Ro- 
senbusch ze Lwowa (z odznaczeniem), Albin Kazi 

Imierz Schwarz z Krakowa, Kaz;mierz Śńborowski
z Krakowa, Józef Stoklasa z Bodzanowa, Jan Wie

, . . . .    „ r . Namiest lluch z Frysztatu na Szląsku.
sienią miast, przem ysłu..." I nik, jeżeli mu czas pozwoli do Żywca, a następnie doi — Dar. Cesarz udzielił z swei prywatnej szkatuły

Było też potrzeba odwagi cywilnej, aby wypo-1 Wadowic. Do Krakowa wróci p. Namiestnik we wto-1 gminie Matysówka, w powiecie Rzeszowskim, na bu ■ 
wiedzieć, że dawnej samodzielności pozbawił Cze Irek wieczorem i ztąd wprost uda się do Lwowa, gdzieldowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 
chy (bitwą pod Białą górą) rokosz „wy wołany I stanie we środę rano. I _  Z am iast ryby z ła p a ł  ja strzęb ia . Niepodobny
przez cudzych przybyszów (Thurn) i agitatorów." I Jak nam donoszą telegr? licznie, JE. p. Namiestnik I do uwierzenia, a jednak prawdziwy zdarzył s ę wczo 
Jakkolw ek bowiem poważna bistoryografia cze-1 przybył wczoraj z radcą Terleckim do Biały, gdzie!raj wypadek nad rzeczką pod Zabierzowem. Łowili 
ska (Gindely, Tomek) oddawna prawdę tę wy-1 zwiedza urzędy, szkoły i fabryki. P. Namiestnik od 
jaśn iła, jakkolwiek n. p. Tonner w przeszłoro Iwiedzić miał wczoraj marszałka Kluckiego i przepę 
cznych rozprawach sejmu nad adresem mógł słu-ldzić wieczór u pp. Hermanów Czeczów Dziś dalsie| 
sznie zauważyć, że powstanie 1618 r. wywołałIzwiedzanie, poczem nastąpi odjazd do Żywca, 
głównie awanturnik hr. Thurn, ponieważ go po-(

T  m iasta i kraju.
—  P ogrzeb  M ick iew icza , w  krypcie na Wawelu,

| gdzie złożone być mają zwłoki Mickiewicza, prawa 
są obecnie roboty z bardzo wielkim pośpie-|

tam ryby trzej amatorowie rybołówstwa z Krakowa. 
Gdy jeden z nich, widział po pływaku wędki ca wo­
dzie, że on się zanurza silnie i szybko, wyciągnął 
gwałtownie wędkę z wody. Ryby nie wyłowił, lecz 
gwałtownym ruchem wyrzucony haczyk zaczepił w tuż 
znajdujących się krzakach jastrzębia za skrzydło. 
Jastrzęba broczącego krwią z haczykiem wbitym 
w skrzydło przytrzymali owi ludzie łowiący ryby i po­
mnoży on zbiór żywych ptaków w Parku kra­
kowskim.

Z P rzem yśla . Przed paru tygodniami zorgaui-

zbawiono kasztelanii Karłowego Tynu, radykalizm 
inłodoczeski dotąd obstaje przy fikcyi, że owo 
powstanie, które r a  tron czeski wezwało Niemca, 
było czynem narodowym. Kto tej fikcyi nie po­
dziela, natychmiast bywa obwołany wrogiem i 
zdrajcą narodu. P. Rieger nie wahał się wystą-ldzone
>'ć stanowczo przeciwko pseudo patryotycznej h i-1 chem i to późno w noc, by krypta na czas urzą-1 zowało się tutaj Towarzystwo upiększenia miasta, na 

storyografii radykalizmu. I d z n ą  być mogła. Podłoga w niej będzie marmurową, I którego ozele stoi Dr Tadeusz Dworski, lekarz miej
Wspominając o listach anonimowych, które od-1 jak również schody do podziemia prowadzące. Sar laki. Nowe to Towarzystwo zjednało sobie w krótkim 

biera, p. Rieger skonstatował, że zarzucają go I koftg na zwłoki wykonanym być ma z kamienia I czasie ogólną sympatyę wszystkich warstw naszego 
niemi także reprezentantki płci pięknej, wskazu-1 Cręstichowskiego; z tego samego kamienia wszystkie I miasta, stoi bowiem na neutralnym gruncie po nad 
jąc mu drogę, jaką powinien postępować. Jestto I inne potrzeby. W  ołtarzu ma być pomieszczony bar I wielką i małą polityką miasteczkową, a działalność 
jedyna wesoła karta w dziejach tej brzydkiej ko-1 dzo piękny wizerunek Matki Boskiej Ostrobramskiej. I Towarzystwa jnż dziś widoczna nowych jedna mu 
respondencyi anonimowej, świadczącej o wielkiej! Krakowski cech rzeźniczy obradował na posiedze I zwolenników. Skwery ra  rynku, a szczególniej roz- 
demoralizacyi, jak ą  szerzy agitacya młodoczeska. I niu w dniu 31 maja nad tem, w jaki sposób rze-1 ległe wzgórza zamkowe są dz:ś głównem polem pra- 

Mowa p. Riegera wywołała huczne oklaski wśród I żnicy mogliby wziąć udział w pogrzebie. Na wnio I cy około upiększenia; założono też tam całą sieć 
posłów kuryi wielkich whścicieli i Staroczechów. I sek starszego p. Armółowicza uchwalono wziąść gre Inowych chodników, wysadzono tysiące drzewek, po- 
Hr. Ryszard Clam-Martinic, dość zimny zwykle, I mialny udział w pogrzebie, a zaprosić nań wszyst I budowano parę kiosków i gloryetek. Aby przyspo 
uścisnął Riegera, a zięć jego prof. B raf ucałował I kich starszych Stowarzyszeń rzeżników na ziemiach I rzyć dochodów kasie Towarzystwa, urządza się tu­
mu rękę. Ale zdaje się, że mowa ta  oddziałałaIpolskich, szczególniej z Poznania, Warszawy i Lwo-|taj we środę d. 4 b. m. wielki koncert z łaskawym 
nawet na Młodoczechów. I wa. Lokale cechu rzeżników oddane zostaną wyłą | współudziałem waszego znanego pianisty p. Franci

Bo następny mówca p. Herold, który wczoraj cznie na użytek gości. W przededniu pogrzebu rze 
wyrażał się w sposób gwałtowny, dziś przema-1 żnicy odbędą walne zgromadzenie wedle staroświe 
wiał 7. pewnem umiarkowaniem. Po mowie refe-1 ckiego rytaału, poświęcone powitaniu gości. Wydział

powinmby bardzo sumiennie zastanowić się nad I Pp. Gregr i Vaszaty jeszcze mniej są niebezpie- 
uczciwemi ostrzeżeniami namiestnika. Hr. Thun czni od jenerała Boulangera. Niebezpiecznymi 
wykazał im, że gdyby im się udało pociągnąć za stawają się dopiero wtedy, gdy Staroczesi zdra 
sobą naród czeski, zupełnieby go odosobnili. O- Idzają skłonność do układania się z nimi, gdy im 
czywiście, bo pod kcmendą młodoczeską naród czynią ustępstwa, z których massy wnoszą natych- 
czeski wystąpiłby do walki z rządem, z szlachtą | miast, że przecież polityka młodoczeska zawiera 
historyczną, z N ie m c a m i, me mogąc się znikąd coś słusznego i dobrego. Takich ustępstw p. Rie-

renta Mattasza, sejm większością 167 przeciwko 
52 głosom postanowił przejść do rozpraw nad po- 
iedynczemi artykułami.

Z Młodoczechami przeciwko pierwszemu projek­
towi ugodowemu głosowało więc co najmniej 11 
Staroczechów, jeżeli wszyscy 41 posłowie Młodo­
czescy byli obecni. Nie wiemy jeszcze, którzy 

posłów staroczeskich w tej ważnej chwili sta 
nęHpostronie opozycyi. Że po znakomitej mowie

cechu rozpoczął stosowne przygotowania.
Jak się dowiadujemy, że wszystkich ziem słowiań 

skich nadchodzą zapytania w sprawie pogrzebu.
P o sied zen ie  Rady m iejskiej odbędzie się wei 

środę dnia 4 czerwca.
—  Prezydyum krakowskiego Sądu wyżsiego wy­

słało radcę Sądu kraj. wyż. Leonarda Ł u k a s z e w -

szka Bylickiego i panny Ireny Lewickiej, śpiewaczki 
ze Lwowa. Publiczność żywo interesuje fię tym kon­
certem, a dziś już rozprzedano wszystkie loże w ob­
szernej sali letniego teatru. Program koncertu zaj 
mujący i wiele obiecujący, ale główne budzi zajęcie 
przyjazd znanego w śmiecie artystycznym ze swej 
gry koncertowej p. Bylickiego, a ciekawość nieznany 
nam jeszcze śpiew panny Lewickiej, która ma roz 
porządaać rzadkim głrsem i znakom tą szkołą.

—  Z pod B ia ły , w  dniu 21 maja b. r. odbyła
s k i e g o  na peryodyczną rewisyę sądów powiatowych,Jai? majówka dziatwy 3 klasowej szkoły ludowej w Lip- 
którą rozpoczął od Sądu nowi-towego w L i s z k a c h .  |  niku, pod kierownictwem grona nauczycielskiego, a

p. Riegera, około 12 Staroczechów poparło wnio-l —  W ydział lek arsk i U niw ersytetu  J a g ie lloń sk iego  I** inicyatywą, oraz wyłącznem materyalnem, a na
U Ir 1 f i r l * 7 i f i n i P r f l 7 a  r l z r lr  a  I n A / v r v  1 A n ś  m  n  .1  Vw !  n  I     m  n !  a  J  ___ : __ __  ___    J __• 4  o ___ __ • _ _______    s  n  I J a m  r, n  m 4  m ma ■ ^   .ski stronnictwa radykalnego, jest to wypadkiem I na posiedzeniu swem z dnia 
pożałowania godnym. Idacyi ś. p Jakubowskiego

Dzienniki starnczcskie i niemieckie podnoszą! nagrodę konkursową w kwocie 350 złr. Drowi Becko 
doniosłość wczorajszej mowy namiestnika hrabiego lwi ,  asystentowi przy katedrze fizyolcgii; drugą na 
Thuna. ----

K i S O U T l K A .

grodę (300 złr.) Drowi L a c h o w i c z o w i ,  kandyda­
t o m  m e d y c y n y  zn& K o s i ń s k i e m u  i  P e l c z a r o w i  
2 ? 5  złr., a K w i a t k o w s k i e m u  ró w n ie ż  2 7 5  złr.

—  Stypendyum . Rada powiatowa krakowska ogła 
sza konkurs celem udzieletia jednego stypendyum 
w kwocie 150 złr. rocznie z fondacyi ustanowionej 
przez Biebie w r. 1888 dla uczczenia jubileuszu 40 
letniego panowania N. Pana. Stypendyum to nadane 
być może uczniowi krajowych niższych szkół rolni

A rcyksiążę L eopold  S a lw a to r  wraz z małżonką 
dworem przejeobał wczoraj wieczorem przez Kra­

ków ze Lwowa do Wiednia. _ _  ̂ ____
— Ucitę na cześć zzstępcy protektora Akaietcii I czych, synowi włościan, przynależnych do jednej z gmin 

JE. p. ministra Dunajewskiego urządzili w sobotę o I powiatu krakowskiego. Podania do Wydziału powia 
godz. 6 wieczorem ctłonkowie czynni i korespondenci I towego należy wnosić po dzień 31 l pca b. r. W Wy 
tak z Krak ywa jak przybyli do naszego miasta. Oprócz I dziale też powiatowym zasięgnąć możia bliższych

| wiadomości.
—  W ielka loterya fantow a na

Ikacyjnych odbędzie się dnia 15 
Krakowskim. Cenne i użyteczne 
z godną uznania hojnośc;ą przez 
kowskich, o-az przez grono

riecz kolonij wa 
czerwca w  Parku 
fanty, dostarczone 
pp. kupców k r a

p-zy

akademików, w komplecie zebranych, uczestniczyli 
w obiedzie zaproszeni p p .: JE. p. namiestnik Kazi- 
m:erz hr. Badeni, radca dworu Dr Wt j l d  Ko ryto w- 
ski i radca Namiestnictwa ora* kierownik biura pre- 
zydyalnego Namiestnictwa p. Terlecki. Uczta odbyła
się w marmurowej sali Grand hotelu, przybranej pięk I kowskich, c a z  praez grono osób, sprzyjających in 

palmami i kwiatami egzotycznemi. H  norowe I stytucyi w znacznej liczbie, nłatwią pożąd»ne wielce 
miejsce zajmował JE. p. Minister. Dwa tylko w cza-1 powodzenie loteryj, zwłaszcza iż w pewnych działach 
sie tej uczty, serdeczne znamię mającej, wzniesiono I każdy los będzie wygrywał, w innych co drugi lub 
toasta. Toast na cześć zsstęocy protektora wzniósł!co trzeci los wygra. Ceny losów łędą bardzo 
prezes Akademii Dr Ma j e r .  Mowra podniósł nietylkoIstępne.
zasługi ministra znane całemu światu, nietylko tycz I — Do festynu akadem ick iego , który się odbędz'e 
liwość, okazywaną przezeń na krżdym kroku nasze I we środę w parku Jordana — czynią się 
mu krajowi, ale nadto ową życzliwość dla dawnych I przygotowania. Zwłaszcza t. zw. zdobycie Sarajewa 
przyjaciół i kolegów, którą p. Ministar zawsze żywi I inscenowane, obmyślane i wjkmane przez p. irsiek  
mimo zajętego obeenie wysokiego stanowiska. P. Mi Itora Staczczyka, instruktora wojska ddeci krakow- 
n is ter odpowiedział serdecznemi słowy na ten toast i I skich, wypadnie świetnie i imitować będzie bitwę 1 
zakończył wychyleniem pubaru na cześć Akademii, | szturm z możliwą dokładnością. Dość powiedzieć, że 

którą go tyle wiąże węzłów, oraz na creść wszyst-Inie zapomniano ani o armatach, ani o worach ozer- 
kich Pjże członków. Po obiedzie przepędzono przy-1 wonego krzyża i oddziale sanitarnym, który ma z wo- 
jemne chwile na serdecznej pogadance, tak. że do-|zić i opatrywać rannych i trupów. Co s:ę ty z y  eprze 
piero około godziny 9 opuszczono salony Grand ho-1 dąży kwiatów i rozmaitych artykułów spożywczych 
telu, by ud*ć się na raut u hr. Stanisławów Tar I w  pojedynczych namiotach, to zakres działalności 
nowskich w pałacu na Szlaku, gdzie ze znaną w do-1 pań protektorek w tym względzie został rozszerzony, 
mu tym gościnnością przyjmowane było grono zapro I gdyż sprzedawane będą oprócz lodów, wody sodowej, 
szonych dostojników i wielu innych osób. Między I cukrów, ciast, chłodników i pierników, także koniak 
pierwszymi znajdowali si«: Książę-Biskup Krakowski,li likiery — przekąski i kanapki, szampan i wino, 
JE. wiceprotektor Akademii umiejętne ści minister I nabiał, Bery, chleb i masło. Wyszczególnienie w-zy- 
skarbu Dr Dunajewski z małżonką, JE. hr. Kazimierz I stkich namiotów znaleść można w drukowanym pro- 
Badeni, JE. prezes sądu wyższego Zborowski, prezes I gramie. My z naszej strony nadmienić możemy, że 
Akademii Dr Majer, z duchowieństwa prałat J. S. X. latrakcyą i ozdobą każdego namiotu będą n'e arty- 
Cbotkowski, kanonicy katedralni, X. Pelczar i X. Spis, I kuły sprzedawane, lecz piękne panie — tak chętnie 
delegat Namiestnictwa p. Kuczkowski, radca dworu Dr I dla celu festynu czas swój i trud n!osące w ofiierze. 
Korytowski, prezydent Dr Szlachtowski, rektor uni-| — S kład ki na W eteranów  1831 r. w maju i spra- 
wersytetu Dr Korczyński, nadto członkowie Akademii I wozdanie miesięczne: Po 50 c t.: Dr Żebrawski, 
przybyli na posiedzenie i tutejsi profesorowie Uni-lp. Błccki, p. B»ch; po 1 złr.: Dr Józef Orłowski, 
wersytetu itd. Piękny świat dość licznie także był re-1 Dr Czajkowski, p. Zajączkowski, p- Proh, N. N., 
prezentowany. Ujmująca uprzejmość gospodarstwa p. Ziemiański, p. Nahlik, p. Frankowski, p. Wcżnia- 
przyczyniła się do swobody i uprzyjemnienia nader kowski, p. W. Weirich, p. Wo'ski, p. Słotwiński, 
ożywionego wieczoru. IN. N., N. N., p. Trauc»yński, p. Leszczyński, N. N ,

—  JE. p. m i n i s t e r  Dr D u n a j e w s k i  udzielał wczo-1 p. Piasecki, N. N., p. Źygulski, p. Monne, p. w .  Ja 
raj w południe posłuchań w Książęco-Biskupim pa-lworski; po 2 złr.: p. Wysocli, N- N., Dr Dworski, 
łacu. Na posłuchanie przybyli: z wojskowości komen |N . N., Dr N. N .; po 3 złr.: p. Dworsti, p. Gumski 
dant korpusu Krieghammer, f®p. Fischer, jenerał- po 5 złr.: Dr Wł. Ściborowski, p. Przecław Sławiń 
major Mtiler von Rheinwall; a sądownictwa: JE. ski; po 10 złr.: p. Adam Paliszewski, zwrot po 
prezydent Zborowski, wiceprezydent Madejewski, pre- życzki K. R., p. Bolesław Augustynowicz, p. J. Czyn

a - oiel; 12 złr.: p. Jan Banaszkiewicz; p0 20 złr.
p. Antoni Boczkowski, p. Konstanty Piliński; 500 złr. 
snbwencya Rady miejskiej krakow skiej; dochody 
w maju 642 złr. Rozchody w maju: rozdano żołdu 
narodowego między 50 Weteranów żełnierży polskich 
1831 r. udowodnionych, miesięcznego, pożyczki na­
przód, zasiłki chorym, nadzwyczajne, pokoju najem, 
na biuro, obsługa i konieczne nieib&dne wydstki bin 
rowe, portorya — razem 747 ił.*. 70 ct. Niedobór 
pokryty dochodami z balu. Komitet składając najser­
deczniejsze podziękowanie Świetnej Radzie miasta Kra­
kowa za subwercyą wszystkim i każdemu z osobna, 
łaskawym ofiarodawcom za pamięć o staruszkach we-

16 maja przyznał z fun-1 der serdecznem 1 ujmują^em poparciem miejscowego 
1 Niewiadomego pierwszą | proboszcza X. Leopolda Fleischera. Kapłan ten, spie­

szący biednym z gorliwą pomocą, rozwinął w imię 
zasady: „Jakie dzieci, taka przyszł ść narodu," ró­
wnież szlachetną filantropijną działalność dla uczącej 
się  młodzieży, tro sz c z ą c  się nietylko o jej umysłowy 
m o ra ln o -re lig ijn y  ro zw ó j p rz ez  u d z ie la n ie  jej od czasu 
sw eg o  tutaj pobytu w 4 klasach bezinteresownie 
nauki religii, ale niemniej stara się o możliwe dla 
niej przyjemności. Cieszył on się radością dzieci i 
bawił się z niemi, obdzielając je przy pomocy grona 
nauczycielskiego obficie z swych fauduszów zakupio­
nym pokarmem, obdarzając różnemi przydatnemi upo­
minkami. Dodać należy, iż w porze chłodnej ubogą 
część dziatwy nierzadko X. Fleischer zupełnie okry­
wa. Grono nauozycielskie poczuwa się do obowiązku 
od siebie, jak niemniej w imieniu wdzięcznej dziatwy

zes Jasiński, nadprokurator 8 ty mono wir z ; p. delegat 
Namiestnika Kuczkowski, radcy dworu Engliach i 
Hayling, dyrektor kolei państwowej p. Koloswary, 
zastępca dyrektora p. Seferowicz, naczelnik urzędu 
probieroaego p. Kunst, oraz grono wybitnych oeób 
prywatnych.

Na cześć JE. p. miaistra Dra Dunajewskiego od­
był się wczoraj obitd u JE. prezydenta Sądu wyż 
szego p. Zborowskiego. W gościnnych apartamentach 
podejmowali gości oboje gospodarstwo, W obiedzie 

,ięli udzhł oprócz gospodarstwa: JE. minister Du­
najewski z żoną i córką, Książę-Biskup Krakowski, 
poseł Madeyski z żoną, dyrektor Estreicher z żoną 

córką, pani Śuborowska, starosta Zborowski z żoną teranach żołnierzach polskich 1831 r., poleoa sercom

i jej rodziców wyrazić gorąco temu Dobroczyńcy ser­
deczne „Bóg zapłać" z życzeniem, by tak podniosły 
przykład znalazł więcej godnych naśladowców!

—  Dyrekcya Zakładu u b ezp ieczen ia  robotników od 
przypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za­
wiadamia interesowanyob, że p. Bronisław A j d u k i e- 
<ffi cz ,  pełniący od dnia 15 kwietnia b. r. funkeye 
delegata zakładu, ustąpił dnia 28 maja b. r. z tego 
-tanowiska.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

We Wtorek 3 b. m.: Oasparone, opera komiczna 
w 3 akt«ch Millóckcra.

We śride 4 b. m : 'Baron Cygańiki,  opera ko­
miczna w 3 aktach Jana Straussa,

We czwertek 5 b. m., z powodu święta Bożego 
Ciała, przedstawienia n'e będz e.

Dni» 31 maja pochmurno, przed południem chwi­
lami deszcz; termometr od 11 O doszedł do 17-6 C. 
Dnia 1 czerwca pochmurni, chłodnawo, termometr od 
7 0 dc szedł do 17 7 C Barometr opada; o godzinie 
7«j rano dnia 2 cze-wca był 739‘1 mm.,
termometru 9 0 0. Wiatr wschodni.

— We wtorek dnia 3 czerwca św. Klotyldy kró*. 
i Pauli.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru, w  sobotę, na ostatniem przedstawieniu 

w tym sezonie ujrzeliśmy dwie nowości: dramat 
duński Odwiedziny i komedyę staragrerką — N ika- 
reta czyli święto Aloi, pióra Feliksa Cavallottiego, 
nowoczesnego autora. W obydwóch sztukach wystą­
pił p. Józef Kotarbiński.

Edward Brandes, literat, jest bratem Jerzego Bran- 
desa, znanego estetyka. Obydwaj jednak różnią się 
w swoich poglądach i zasadach. Pierwszy zs liczą się 
do tej nowej szkoły, posuwającej realizm do granic 
ostatccznyoh. Przytem jako autor dramatów posiada 
zdolnośoi więcej niż mierne. W utworze Odwiedziny 
chciał przeprowadzić, iż kobieta, która raz opadła, 
lecz później była uczciwą żoną, posiada wszelkie 
prawo do szacnnku ogólnego. Teza bardzo śmiała i 
tylko talent Aleksandra Dumasa mógłby wyjść ręką 
obronną. Tymczasem praca pana Brandesa grzeszy 
nietylko brakiem znajomości elementarnych warnnków 
scenicznych, ale poprowadzona w formie konwersa- 
cyjnej i w przewlekłych dyalogach, swoją treścią 
wzbudza wstręt i nnży przytem widza, gdyż brak 
jej wszelkiego interesu. Mąż, który powinien być 
bohaterem i imponować swoją wspaniałą duszą, uosa­
bia próżniactwo i kretynizm. Postępowaniem swojem 
schodzi do roli zwykłego filistra, rzucającego się i 
miotającego bezpotrzebnie, bo każdy wie dobrze, że 
gra komedyę nienaturalną i przebaczy swojej żonie. 
Uwodziciel jest poprostu nikczemnikiem, a pani Ncer-



CZAS z Wtorku

gard nie wzbudza wielkiego współczucia, bo chęć J Gdy tłumy coraz groźniejszą przybierały posta- 
pokazania się ekscentryczną popchnęła ją do zguby. I wę, wówczas św iadek, chcąc tam ę położyć gorszym 

P. Kotarbiński odegrał Neergarda. Postaci nadał jeszcze ekscesom, kazał strzelać i zakomenderował 
charakter silnie dramatyczny i tyrady o swojem ognia. Gdy jeden  z robotników w głowę ugodzo- 
nieszczęściu wygłaszał dobitnie. Panna Kałużyńska ny został i padł na miejscu, w tedy zaczęto się 
dobrze uplastyczniła żonę niewierną, a p. Lubicz nie trochę rozbiegać. Św iadek twierdzi z całą stanów- 
miał żadnego pola do popisu. j czością, że ci, k tórzy zostali bagnetam i zranieni,

Komedyjka N ikareta  jest farsą w trochę lepszymi są najwięcej winni i dlatego boją się być po 
gatunku. Afisz poucza nas, że to utwór czysto gre- ciągnięci do odpowiedzialności i leczą się pokry 
cki, ale gdy zmienimy nazwiska osób działających, I jomu.
może być wybornie francuskim, niemieckim lub poi-1 Św iadek rozpoznaje kilku oskarżonych dodając 
Bkim, bo podobne typy spotykamy na k»żdym kroku I że ci brali udział w rozruchach, 
w terażniejszem stuleciu. Autor starał się dowieść,| Franciszek S z a l o w s k i  komisarz przy staro

Czerwca 1890.

iż mąż przed zażądaniem rozwodu z żoną powinien stwie w Białej zeznaje, że z polecenia starosty lifikujące się przed z w y k ły b y b u ^ ł  
fiipi dobrze namyślić, czy me popełnia głupstwa. I Krausa udał sie na rvnpir «r I w   • Y y  trybunał.

Podobnież zaburzenia w N eulerchenfeld, W ag- 
stadt i F alnek  sądzone były jako podpadające k a ­
rze poniżej 5  lat.

Co do szczegółów istoty czynu odwołuję się do 
au tu  oskarżenia. N iestety śledztwo nie wykryło 
owego zbrodniarza, który, w edług zeznań fryzyera

: * r i t S E  ^  I ^ L
fro N r 15 1 M -  «  pobliiu W id T o if

te spowodowane są jedynie tylko przez co rok

Komitet Tow arzystw a gosp od arsk iego  galicy jsk iego  cia N eapolu, obecni byli- cesarz Alekaander człon 
zam ierza w bieżącym roku w m iesiącu sierpniu, kowie rodziny cesarskim' T ó 7owa g“ cka cz o n ' 
wysłać kom isyę swą do Szw ajcaryi i Oldenburga, kowie am basady w łoskiej’ poseł e rw k i n k iw tta i 

bydła orygl? a l“ego d la o b ó r zaro '  I dostojnicy, ogółem 300 osób. -  S ^ w z n k i s U o S  
dowych subwencyonowanych. Chcąc przy tej spo- na cześć ks 'ęc ia  Neapolu i  włoskiej rodziny kró 
sobności i innym  hodowcom w kraju ułatw ić spro- lew sk ie j, poczem królewicz w łoski nił na p L v ś l '

n n n a ln n ó ó  nADoratmo c  . r. . J  .

L o d n e a ktńrAP n el m ,0tf3m rozpraYy  8* czyny kary  tro> pisemnie, wufeść”  nalepy |  godne, które prokurator szczegółowo wylicza, kw a-1 n -* :____ • ■ y

Rzecz to znana i nic nowego me dowiedzieliśmy się. i wzywał zgromadzonych robotników do rozejścia do każdego o sk a rż o n e j,  ̂ 2 0 8 0 2 ^  ^ 0^ ^ ^ ^  o iT o ?  ° b8ianej 8tan i®' 
Swoją drogą komedyjki słucha się dość przyjemnie, się lecz mu odpowiedzieli, że czekają na mówcę liczności obciążające i L o d z ą c e  wine ? 4 ' l  /“ P s t r z e n i  jest
Napisana w tonie lekkim, jest zabawną i posiada |z  W iednia i me .rozejdą się, bo im cesarz pozwo-l Poczem n a k t J l i  ___ | Iepszy od średniego. K

. i ,  dob™  namyślić, ć .y  * * * * • »  glnpstw a.|K raosa nda! a i ,  "w'  winy
Rzecz to znana i mc nowego me_dowiedzieliśmy się. i wzywał zgromadzonych robotników do rozejścia do każdego o s k a r io n e ^  m l ^ L  ^ . L ^ u ?  18trzAm ob8ianeJ stan  jest gorszy od średniego, na I m*ite obozy.je s t gorszy od średniego, na 

stan  średni, na 654°/0
obozy

piękne i dn ie . N ależy się więc spodziewać I zyDnrAW An«I7VPh r t l A r r »  * , .  r  .  . I  ____

Napisana
kilka scen wesołych

P.
poprawnie
potrosze bulwzrdierów paryskich,
odcieniem komizmu nadającym się do tej postaci. —  Isyi, zarekwirowano wojsko i św iadek udał się k u .
Paui Siemaszków, grała bez temperamentu. Wierszyk I Lipnikowi z drugim  oddziałem w ojska , gdy je-1 stępującej treści: . -------/0 « u « i  j  u® «
jednak przy akompaniamencie |ntn, oddeklamowała dnak przybył na miejsce rozruchów, już panował 1) F ilip  Bergm ann skazany został na 2 l a t a  - 7 /° - lep“ ym Średni- W idoki zb^  owsa obliczają n a ^ 5  000 fr. 
z uczuciem. Pp._Siemaszko i Antomewski odpo-1spokój, ale zdała słyszał ieRzcze k rzy k i, k tóreIciężk iego  wiezienia. Bi,„___: m I nieco 8I9 pogorszyły. I « ----------- »

lił zgromadzać sie • V T "   ------------------------------ ^ oczem oskarżeni zapytani przez przewodniczą-

Kotarbiński jako Tukrydes wykonał swą rolęltem i słowami tego’ św iadek n S L ó g ł*  wybadać, o z n a jm ią  I m i e j s c o - 1  przyczem 2 żołnierze stracili życie, a  l l  ciężkie
wme. Stworzył typ ele*an.ck,»MJ " ^  Jego zachowywali się spokojnie. I p łaczu, że czują się niewinnym i i dlatego p o l e p o 1*- ? okaznA  81§ rd z a » jednakow oż s p o d z ie -odni° 8ło rany. Na północnej stronie m iasta ani

1 P 7 I L ;  u '^ -rap  staroście z przebiegu swej m i- |c a ją  się łasce trybunału ^  g  P T ?  ° F “ ic*y aię oną  do liści, a nie do- jeden praw ie dom nie ocala ł; huragan p o z ry ia !
Dzisiaj popołudniu ogłoszony został wyrok na-1gorazy od ś r id n ^ g n 7  “J w q ? / ^ " / o ^ e s t r z e n i | d™bj L L k ?mAAy; niektóre domy uniosła woda.

, , . -    , —  Onegdaj szalał straszny orkan z naw ałnicą i gra-
sreaniego. K łosy zasiewów jesiennych I dem, który w yrządził niesłychane szkody Maea-
i dn ie . --------- — — r l « m  mieszczący w sobie działa i law ety, runął,

ierze stracili życie, a  11 ’ciężkie 
Na północnej stronie m iasta ani

. . • i- • a aa i * a !°‘ | 8PokóJ* ale zdała słyszał jeszcze k rzy k i, k tóreIciężk iego  więzienia. NasteDnie skazani zostali 2)
wiedmo wywiązali się ze swego dość htwego zadania, przygłuszały nawet odgłos strzałów i o strzelaniu F erd y n ln d  Fussek na J 8 E L E

Wczoraj artyści teatru lwowskiego rozpoczęli sze- do tłumów dowiedział s^ę dopiero po przybyciu zienia. 3) Karol K o t h e n a  ?ok ciężkiego więzien l
reg gościnnych występów, trw .jących zwykle trzy na miejsce rozruchów i rozprószeniu tłumów. 4) Jan  D uda na rok ciężkiego więzienia. 5) W?-‘
miesiące letnie. Odśpiewano arcydzieło Moniuszki: W edług zdania św iadka zaburzenia były spo- ktor W iecheć na 10 miesięcy ciężkiego więzienia

tą I wodowane przez nie wyśledzonych niestety ae ita- — 1 n — °  —
fi i I fnrA ur IrtAvon J l« ^  __________________• r». i .°  .

Io t  a ,  ^ “ isss ,™ ?!?
Z o f i a  2 czerwca. Panica i skazani jego tow a­

rzysze apelować będą do trybunału kasacyjnego.

m ies iące

wykonała pani Radwan. wiedzieli, że robotników tam tejszych, jako  mniej każdy  z I  ?  ?  „ 2  - Z lelm sk., jechał z Baden do Gleichenbergu.
m i_ — ..k .śa  .-ot m to .fr K.ri ,«n«i I a in ,,.a a nr«i, j  . , J I _ 7  na karę  ciężkiego wiezienia nraAT i Czeladnicy zajm ujący się wyrobem form dla od

Telegramy biura koresp.

Tak w sobotę, jak  i w niedzielę, teatr był zapeł I oświeconych , łatw iej pobudzą do czynów kary- 
niony. % fotelu. I godnych, aniżeli w Bielsku, gdzie panuje ruch ro - |n ia

Część artystów teatru krakowskiego wy b i e r a j b o t u i c z y .  !
.  u ‘  - ...  - re.s i ę  w podróż po Galicy i. W e w t o r e k  o d b ę d z i e |  Św iadek Adolf S c h  o n  g u t ,  sierżant 56 pułku p 

s i ę  już pierwsze przedstawienie w Tarnowie, następ-1choty, zeznaje, że zgromadzone tłumy lżyły wojs_.
nie Towarzystwo odwiedzi Jarosław, Przemyśl, Sta-1 obelżywemi w yrazam i, a  niektórzy robotnicy wy I Z ajda, 16) W aw rav n iJ '

rr i   ? _  • __________ I  Aaa m a r  ___________ J J I  * i  9 <  ,  ,

m iesięcy 11) 7ci«żkif g °  w ięzienia p rzez .   ,  a. JIUUJW wyrooem lorm uia oa-
ł. 12) Franciszek S7»t°n mieS'!w^ WIęzie lewów metalowych postanowili zażądać od maj- 

^  "»  «  b. * , d . H  ’odpow iedt i

NADESŁANE.
I (A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi).

Z powodu przedsięwziąć sie maiąoyph ulepszeń 
i restanracyi -Łaźni parowej i łazienek w Hotelu

iz a ie g o  w ię z i e n ia ,  i o j  J a n  3U«g i z a p r o w a d z e n iu  m in  m a ln e i  p ła c y  t y n o d n io -  ^ a  ■ Z08LaQie z a m K m ę t y .  U o tw a r
c z e r w -  

otwarciu zakła-

w Szczawnicy. Repertuar jest bardzo urozmaicony i |  strzelać na nas nie wolno 
publiczność galicyjska będzie miał* sposobność za- “
znajomienia się z podobnemi utwor*m:, ja k : Teścio-\*  najwięcej kamieniami.
wa. Walka o byt, Dla świętej ziemi i t. d. I Św iadek zeznaje, że został w ysłany

S k o  sz k C k a m l T S S C J  r S f i  r-2r , i n a  M icŁał-Si nfa'  l5 > ^ r e k F G ąsio rek1u T s  m i^  
r  k f S t S  ’ kaw ałkam i drzewa, |  siące ciężkiego więzienia. 19) Jan  W awrzuła i 20)1 z

W iedeń 2 czerwca.
Krakowskich.

% św ięty ziemi i t. d. I owiaaeK zeznaje, ze został w ysłany przez ka- 21) Karol Kos na  2 mieś iacew iezien  a 22 \.Józef zost ł z d r n ^ o Y . r  r L yJ / D,'DV Wa^
Młodzi adepci Thalii i Melpomeny aost,ją pod dy- pi ana Liboswarskiego wraz z 8 lub 9 żołnierza- Zaw ada na miesiąc ciężkiego więzienia. 23 silnie

rekcyą pp. Antoniewskiego, Winiarskiego i Wójei-1 mi przed szynk Barucha Landaua, gdzie robotnicy |  Szuta oraz 24) Ja n  D udek pierwszy na dwa 
okiego, a w skład Towarzystwa, liczącego 24 05<5b» | ^ zb,Jab  „tyL„°„;pod _ręk §. w pad ło .|s iące , drugi na 1 miesiąc ’ścisłego aresztu,
wchodzi kilka wybitniejszych talentów. v  “ ”  “ “ 5 ’ ' "

Pociąg knryerski, idący | 
.  oleił sie zni 

w pobliżu stacyi Fulln. Wago 
rt>zg°tany, a jeden  osobowe *

“ w * 5 ®!9żkieg° wi§zieaia. 23) Józef uszkodzony. Pasażerow ie ocaleli - * n a d k o n d n k w  I 
j .  - mie- doznał lekkiej kontuzyi. P opołudniu  komunikacya
m iesiąc ścisłego aresztu. Dalm I została n n  vwr^r-nno “a

Józef LaszczSk na karę^więzienfa" pVz« 6 Tygodni! r \fE a n o  8i l z°Pełnie wczo-
21) Karol Kos na 2 mń 
Zaw ada na miesiąc cięż 
Szuta oraz 24) Ja n  Dud

p . -  - .* *-* siące, drugi na 1 miesi*
,WJ adk t i ^  8ię r ')Zeazlb ,b°  ina-12S) Szczepan Łoboda i 26) Wojciech Pindel na

Dalej I została przywróconą.
Czeladnicy, pracujący przy pokryw aniu dachów

S p r a w y  s ą d o w e .

Rozruchy bialskie.
W a d o w i c e  30 maja.

czej strzelać każe, odpowiedziano mu szyderczo 
w tak  obelżywy sposób, że naw et wyrazów tyc

I r r r yć “ i e m ,o żn a ’ » te d y  Schengut k a z a ł .    oziapea i o i , jer:
Itrnnnm ^  lê en. z “aJhardziej opornych padł J na karę  aresztu przez 14 dni. W końcu 32) Jerzy
nf7t> a   -----------: *i„?------------------ . ^ cb* * n im |Then na 3 dni areszta. W^zupełności zaś  ̂ od j i o l a  Ludw ika XI zw iązkowe zgrom adzenie a u - |

t ti.._ stryackiego Tow arzystw a Czerwonego K rzyża I 
Przewodniczył hr. Falkenhayn. Zebranie zatw ier-l

Wczoraj odbyło się w obecności arcyksięcia Ka-

o r z , ,d o  opam iętanie i.tłu m y  wJ M08n n W “ t r t t | M S 4 e; T . " n ; ó i n i ó i r j ; n , V o a r ° 0Ł r p r | ! , m ; « k “S  agrom adannie au-
kun czasie rozbiegły się z przed tego szynku. |czk a . Istryacniego low arzystw a  Czerwonego Krzyża.

W dalszym ciąga wczorajszego popołudniowegoI Św iadek poznał między robotnikam i oskarżone-1 Po oałoszenin aktu o0u , ś . „ i  * • | * rzewo“nic*y* hr. Falkenhayn. Zebranie zatw ier-l
poaiedzen-a praaslncbiwany był Ja liu iz  K o m , I g o  Jóaefa Santę, bo znal go dobraa i  czasdw, g d jlp ra e .o d n io z a c e e o  oanaimUm* F d iJ  “ t -  “J 0* *  ° r“  Prelimi" " z
dziertaw ca pPropi»“ J i w “ ^ " r ,  5 " f t  S ‘? l , T  ^'*k» “ « « g o » i« ć  s f n b  F & y S X f i  I j S S s S S U t ^ a ^ z S f n i m ' L S  2 Z f T Ź L  . ?  ’ P™ ™ - ” wi^
Zeznaje on , że już od dłuższego czasu zauw aży łjlży ł także żołnierzy, a gdy go podoficer S to larczykIm ują jednakże co do w ^m ifrn kó ? ok Przyj-J tatutów  z mektórem i dodatkam i, wniesionemi
pewne wzburzenie między robotnikami, które spo-1 wzywał do porządku , w tedy zaw ołał: „A cóż to I wołanie Karol Kothe zgła8zaJ^ od' przez. Jenerał-m ajora H orsta , wreszcie uchwaliło
t r w a ł o  sie jeszcze bardziej, gdy wojsko z Wa- nie znasz mnie ty  góralu, ja  taki dobry^^jak i tv  m w ta  w m w v ? 2  fnn?^strzegą sobie 3 dni do na- przepmy organizacyjne dla centralnego biura wy-

d M r s . « . i e4 r r c » r h s s i f breń“ * . T  T ® zszzzg-”” " " H z s r r * : , j f . kU! - -mowom robotników nczęszczaj^cych do propin® I “ robnrator D r Morelowski rozciąga przeciw 
cvi, ale gróźb nigdy nie słyszał. Zajście w dniu I Szacie oskarżenie o przekroczenie z § 312 u. k.
23 kw ietnia opowiada świadek szczegółowo. Nie l  Szeregowiec Dawid S c h m e i d l e r  zeznaje że 
żąda żadnego odszkodowania i dlatego nie przy-1 został ugodzony czemś w głow ę, gdy sta ł w sze- 
łącza się do postępowania karnego. W edług ob li-lregu , ale nie wie, czy flaszką, czy kamieniem, bo 
czenia szkoda jego ma przenosić o wiele lOOOzłr. Im u się ciemno w oczach zrobiło.

Namiętne usposobienie ekscedentów i chęć ni-1 Szeregowiec Józef Ł o b o z i a k  podaje że go 
szczenią wszystkiego illustrnje także ten fakt, że, I ktoś dw a razy przew rócił, w skutek czego 'potłukł 
ja k  św iadek zeznaje, chcieli oni dostać się także I się bardzo.
do , ego pryw atnego m ieszkania, podważali j uż l  Inni żołnierze, słuchani jako  świadkowie zezna- 
drzw1 na piętro prowadzące, lecz żelazne drzwi I ją  znane już szczegóły, m ała tylko część poznaje 
opór skuteczny stawiły. loskarżonych. y * poznaje

Przy sposobności tych zaburzeń, wybito w t ymi  Dzisiaj zakończone zostanie nrzesłuchanie świad 
domu, który K on, z a jm u ,., m a w , , . . ,  tylko 300 k«w Ju tro  z . S u , , 4 pi S t y f a u t ó  k i l S S S i .

**Swiadek Edw ard M e n d . ,  rzemieślnik w B ia-lcbanych , jakoteż11 d o itf 'z n a c z n a 6!|ed“twie P?? f !0 
łej, zeznaje, iż tek  w ielką ilość wódki rozlanp, ż e l oględzin miejscowości i oględzin sadów  C kSSkich  
płynęła po ściekach obok propinacyi Korna. Swia- poczem zam kniętem  zostanie postępowanie dowo- 
dek w idział, ja k  wyryw ano kam ienie z bruku a ld o w e . F ęp wanie
rzucano niemi na wszystkie s tro n y , bo obok N arada T rybunału nad wyrokiem odbedz-e sie 
Mendy z boku stojącego przeleciało także kilka I jutro po południu, t a k ,  że ogłoszenie wv™kn na 
kamieni. |  stąpi dopiero w niedziele rano. y

A ptekarz August F  u c h s , którego zeznanie od­
czytano przy rozprawie, podał w śledztwie słu-
chany, że jako  dłagoletni mieszkaniec m iasta Bia-1 . . .  W a d « w l c e  1 czerwca.
łej, a  przytem  obznajomiony z miejscowemi sto-1 Po przesłuchaniu św iadków  i odczytaniu roz 
suakam i zna bardzo dobrze robotników bialskich I maitych dokumentów, za wnioskowanych przez pro 

ioże stwierdzić, że są to ludzie spokojni i pra Ikuratoryę państw a do odczytania, zam knął prze
• 2  r jA  : :  .„w.wah<r f a  łn a ta lw  rovw n-1 n n fln m u u iv  r a n n u  ___ ’ r ‘ .

i może
cowici. Zdaniem jego rozruchy te zostały wywo- wodmczący radca Seuchter postenowanie downdo 
łane tylko w skutek podburzań i podżegań obcych we przedpołudniem  dnia wczorajszego i odroc»v 
przybyszów, bo miejscowe i okoliczne w arstw y I rozprawę do popołudnia. 6 y
robotników nie dopuściłyby się czegoś podobnego! Po południu uzasadniał prokurator D r Mnrplow 
7  w łasnego impulsu. I ski oskarżenie przeciw pedsądnym  .

Świadek Salomon B o r g  e r ,  fryzyer, mieszka-1 więcej w tych słow ach: '  sione mniej
jący  naprzeciw propinacyi Korna w Lipniku, ze-1 Nie kreślę genezy i przebiegu czynów karv  
znaje przy  rozpraw ie, że widział, jak  jeden z ro -jdnych , o które oskarżonych obwiniam, bo uczyfr" 
botników zapalał szwedzkie zapałki i chciał pod I łem to już w akcie oskarżenia a  rozpraw a sta* 
palić spirutus w ylew ający się z beczek, ale na I rzeczy w akcie oskarżenia przedstaw iony stw ie ° 
szczęście w ódka nie zapaliła się. I dziła. Podnoszę tylko z naciskiem  zeznania komi-

Św iadek Jedrzej M a l a r  c z y  k  i żandarm  S ta -lsa rz a  Szałowskiego, iż robotnicy nigdy na nowym 
nisław  R a j c a  nie zeznają nic nowego. I rynku się nie zbierali, że w tedy zeszli się skut-

N a  dzisiejszem posiedzeniu słucham są przeważ- Ikiem zmyślonej wieści o jak ie jś  przemowie i że 
nie sami wojskowi, którzy należeli do oddziału I są z natury  spokojni, a  więc że musiał ktoś ową 
strzelającego do tłumów. Rozpoznają cm  poszczę I wieść umyślnie rozpuścić i robotników podburzyć, 
cólnych spraw ców , stw ierdzając pod p rzysięgą ,Ia  podbudzono w szczególności robotników Dolskich 
Id z ie  którego widzieli, a przytem w yjaśniają, ja k  w B iałej, bo polscy robotnicy jak o  mniej inteli- 
sie niektórzy z oskarżonych zachowywali. gentm , aniżeli niemieccy robotnicy w Bielsku ła

W szczególności zeznaje kapitan h ranciszek 11wiej uledz mogą podszeptom.
L i bo s w a r  s k i  (Morawianin), że gdy batalion 56 To zeznanie kom isarza Szałowskego popierają
nułku piechoty nadszedł w dniu 19-go kw ietnia także aptekarz Fuchs i fabrykant Wilhelm Schle- 
z W adowic do Białej, panował wszędzie najw ię singer, inspektor policyi Plucharz i inni św iadkowie 
kszy spokój i on przynajmniej me zauważył ża- Zeznania te są ważne i dla ocenienia kwalifikacvi 
dnego wzburzenia umysłów. , I czynu, bo 1) owych tajnych podżegaczy nie zna-

Dopiero w dniu 23 kw ietnia b. r*. zoba«zył- bę- my, a  tern samem nie możemy udowodnić oska?- 
d a e w  rynku, iż tamże zgromadziło się około 3000 żonym, że om właśnie zmówili się na wyrzadyn 
osób które wydaw ały od czasu do czasu okrzyk U e 8Zkody przez kradzież i złośliwe uszkod5em?e 

hurra.u Przeczuwając, że może interweneya woj cudzej własności ponad 300 złr., 2) z druziei 
ska  będzie potrzebną, udał się zaraz do swojej Istrony  nie można udowodnić żadnemu oskarżone 
kom panii i nakazał być wszystkim w pogotowiu I mu, że wyrządził szkodę nad 300 złr. lub że był 
fłdv  ułan przyniósł mu wezwanie od rotm istrza, I czynnym przy wyrządzaniu szkody nad  300 złr 
_hv piechota śpieszyła na miejsce rozruchów, św ia I bo żadnemu nie można udowodnić, że był czvn’
, . Hwvm oddziałem wprost do Lipni* I nvm orf noozatkn do koń^a* n o im a ś .: . : . ' • i

żywszy się do bndynków> oko!° k? j y,ch ‘ł“ “ y | byIi na czele tłumu, dzieło zniszczenia rozpoczęli 
hvłv zgromadzone, z trudnością zdołał oddział I wreszcie zachodzi i te  3) okoliczność, w ażna za- 
hwói nrzeprowadzić przez ściśnięte masy ludzi, równo pod względem przedmiotowej ja k  i podmio- 
mimo że na karabiny kazał nasadzie bagnety. towej istoty czynu, że (pominąwszy szkodę przez 

Tłum mimo powtarzających się wezwań do ro rozbicie szyb zrządzoną), wysokość innej szkody 
nie chciał usłuchać rozkazu, lecz owszem przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności i szko 

m e td k o  burzliwie się zachowywał, ale jeszcze dy przez kradzież zrządzonej, nie da się zosobna 
kamieniami i najrozmaitszemi sprzętami rzucał na odróżnić dokładnie, bo niewiadomo, ja k a  ilcść bra- 

I  eden Z robotników z podniesioną sie- kującej wódki została rozlaną złośliw ie, a  jaka  
k iw i  b L ł  ku podoficerowi SchSngntowi, lecz ten część skradzioną i ile flaszek z w ódką zostało 
mu zadał k ilka cięć szablą. skradzionych a  ile stłuczonych, a  sam Korn, który

J e d e n  roboteik którego świadek kaza a re s z to j ocenia szkodę sw ą wyżej 1.000 z łr ,  nie zdołał 
wać mówił do n iego : „Wam żołnierzom lepiej ja k  odróżnić, ja k ą  część szkody zrządzono przez k ra
nam’ tntej, mało zarabiamy, a Przecież żyć “ U81 |w łasn o śc iJ* ^ ^  C n8zkodzenie cadzej
m y, ja k  i drudzy.

Dział ekonomiczny.
Likwidacya lwowskiego Tow arzystw a  

zaliczkowego.
L w ó w  1 czerwca.

stanie w W iedniu.
W iedeń 2 czerwca. Dzisiaj odbyło się cią­

gnienie losów z r. 1864 Główna w ygrana padła 
na Nr. 27 ser. 1164. Nr. 87 ser. 3713 w ygrał 
20,000 złr.; Nr. 39 ser. 832 w ygrał 10,000 złr.; 
Nr. 92 ser. 102 i Nr. 54 ser. 1519 w ygrały  po 
5000 złr. Oprócz tego wylosowano następujących 
21 se ry j: 573, 756, 1110, 1163 ,1570, 1631 ,1860  
2321, 2368, 2645, 2657, 2673, 2801, 3095, 3097! 
3157, 3332, 3623, 3839, 3870, 3986.

J P r a g a  2 czerwca. Na wczorajszem posiedze-

K o n w e r s y a

5%  listów zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemsk.

W  m yśl ustanowionych w arunków

u s k u t e c z n i a m y  w y m i a n ę  
5%  listów zastawnych

na
4  'A °/0 l i s ty  zas taw n e , 

dopłacając 75 cent. za każde 100 złr.

k a n t o r  w y m i a n y
fllll c. fe. uprz. gallc .

Ba nk u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

(1324 1-2)

( X )  Dziś po polni min odbyło się we Lwowie, .  v____ _______ _
nadzw yczajne walne zgrom adzenie T o w arzystw a!nin 8«ima krajow ego podczas dyskusyi nad para- 
zaliczkowego .lwowskiego, stow arzyszenia zareje-1 grf/ em ^  ustaw y o nadzorze szkolnym motywo- 
strowanego z nieograniczoną poręką. Jestto  j e d n a ł7 ał referent mniejszości D r Herold wniosek Mło- 
z poważniejszych instytucyj, obracająca znaczniej-1 d °czechów co do rozszerzenia kompetencyi peł- 
szemi kapitałam i. M ajątek w łasny Tow arzystw a I ueg0 posiedzenia krajow ej Rzdy szkolnej. Kwi 
wynosił z końcem 1889 roku kw otę 180,486 z ł r . lCZ8.ła  “ ctywował następnie wniosek mniejszości 
11 ct. w kładki oszczędności i lokacya 214,552 złr. I ™8J f cy wejść do ustaw y, a  żądaiący, aby w o- 
68 c., fandasz rezerwowy 20,884 złr. 55 ct. Ogólny I radficb pełnego posiedzenia wolno było używać 
obrót kasow y wyniósł 7,048,844 złr. 96 c. Na osta- zarówn0 czeskiego, jak  niem ieckiego języ k a  bez 
tniem zgrom adzeniu członków tego Tow arzystw a względu na to, w jak im  języku postawiony został 
uchwalono zamienić Towarzystwo zarejestrow ane wniosek. Ks. W indischgiiitz staw ia pośredniczący 
z nieograniczoną poręką na Towarzystwo z p o - |WD,°  . > aby postanow ienie, w jakim  języku  to- 
ręhą  ograniczoną. W tym celu wniosła D yrekeya I czyć 8,$ obrady i który z obu języków  ma
do sądu krajow ego lwowskiego jako  handlowego I hyć p ę d o w y m , nastąpiło w drodze adm inistra- 
preśbę o zarejestrow anie tej zam iany. Tej prośbie I oyJneJ z uwzględnieniem rów noupraw nienia języka

ręką  nieograniczoną oparte są na innych zasadach Idw cbgra tea , jeżeli stronnictw a się nań zgodzą 
prawnych, ja k  stowarzyszenia z poręką ograni-1Na8t5Pn,e wniosek Kw iczały odrzucono: głosowali 
czoną. Sąd zadecydował tedy, że dzisiejsze To p ro ; Młodoczesi, Staroczesi i ks. Schw arzenberg • 
warzystwo musi zlikwidować swe interesa, a m o ż e |co.Miro: ,ca â  w iększa własność i Niemcy. Nato- 
powstać drugie z ograniczoną poręką. I m iast jednogłośnie przyjęto w niosek pośredniczący

Owóż na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliło zgro-1 ”  m dischgriitza, poczem § 43 ustaw y o nad-
m adzenie przystąpić do tej likwidacyi i upoważniło I z0.rz6 8Za0‘nym uchwalono w brzmieniu przez ko- 
dyrekcyę oraz R adę nadzorczą, ażeby w myśl u-1 ™'8y9 proponowanem. N astępne posiedzenie cd- 
chwały sądowej celem, przem iany poręki nieogra-l y !!a  s '?  d d sia j.
niczonej na ograniczoną, założyć nowe stow arzy-l . dz.’8iei8zem posiedzeniu sejmu odpowiadał 
szenie pod firm ą: „Bank zaliczkowy we L w ow ie ,I”? “ ' e8tn . Thun na interpelacyę Młodocze-
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.“ I chów w spraw ie wrzekomo nielegalnego postępo- 

Nowa instytucya założyć się m ająca ma 8t o - |vTaD,a w ładz wojskowych przy tłum ieniu rozru-
pniowo przejm ować interesa dotychczasowego sto-1c , robotniczych w NUrschau. Mówca skonsta-
w arzyszenia i członkowie przechodzić do nowej I > ** zebra? ' w pobliżu szybu „M artha“ ro- 
m stytucyi. N astępnie zwołane zostanie zgromadzę-1 ° .cy przybrali groźną postaw ę, oraz iż przed 
nie likw idacy jne, które postanowi likw idacyę i I nzy ci.em broni k ilkakro tn ie  ich wzywano do ro- 
przekazanie wszystkich aktywów i pasywów no-1 z®J»cia się. Z tłumów odzyw ały się głosy, że żoł- 
wej instytucyi. T ą  drogą może dzisiejsze T o w a-1 ni.erzom n 'e w°luo strzelać, poczem grożono kija- 
rzystwo zaliczkowe bez w strząśnień dopiąć za r f  w °j®k u * a  na upom nienia kom enderuiaceeo
mierzonego celu. | oficera odpowiedziano obelżywemi okrzykam i.

i Nagle na dany znak rzucili się robotnicy na
„Ekonomisty polskiego" zeszyt m ajowy zaw ie ra : I Z ? a °’ Z widocznJrni zam iarem  zwalczenia oddziału 

lok  1892 i przyszła polityka cłowa A ustro-W ę-I ^ ?y. zabltynd ]  ren nymi znajdowali się zamiej- 
gier przez D ra J u l i u s z a  L e o ;  Z ak ład  Droho-18C0* 1 lndzie- Jeden  z ciężko rannych zeznał, iż 
wyżki (dokończenie) przez J u l i u s z a  S t a r k  l a ; | zamierzony był rabnnek. K om endant w ojska, któ 
Objawy nieurodzaju w Galicyi w r. 1889, przed-1ry y my. regulam inu służbowego w ydaw ać ms 
staw ione na  podstawie urzędowych m ateryałów l*?z y i zarządzenia tylko w języku  arm ii, po­
przez D ra H e n r y k a  S a w c z y ń s k i e g o ;  Orga 8t9P°w ał pod każdym  względem stosownie do swe- 
nizacya międzynarodowego handlu zbożowego, przez I g0 obpwiązKu i w edług jednogłośnego zdania 
D ra W i t o l d a  L e w i c k i e g o ;  P rzegląd rzeczy " 8zy8“klcb obecnych nie mógł inaczej działać, 
ekonomicznych w prasie po lsk ie j; Przegląd lite- 1 w,erdzenie, jakoby przed w ystąpieniem  w ojska 
rack i: Adolf Suligowski „K w estya m ieszk ań " ; 8trzelano z rewolwerów do robotników, je s t bez- 
D r S tanisław  Starzyński „Das Reichsgericht und pod8tawne- Na władzach politycznych nie ciąży 
die ViriJstimmen“ ; Jan  M ittelstaedt „Rozm yślania I za zarzut, gdyż kilkakrotnie upominały i o
nad nowym systemem ekonomii polityczneju. js trzegały  przed ekscesami. Nie było pipeto powo

. Pierwsza akcyjna cukrowarnia w Galicyi pow sta rneb W kobca zaznaczył
nie niebawem na Pokuciu albo w H orodence , ma-1 j, _  - ’- , , b°tniczy, przybierający coraz
ją tk u  bar. Jakóba Romaszkana, lub w okolicy’ teg0 \ l Z  zm° 8Za o rgana państwo
m iasteczka nad brzegami Dniestru. Rokowanfa I Z ^  8Qr°w ością prawa
z zagranicznym i kapitalistam i ukończono już ku I właannńpi m *  ądku, spokojnych obyw ateli i ich 
obopólnemu porozumieniu ziemian pokuckich^ i \ i t ° k l‘ 8k̂ -  
przyszłych akcyonaryuszów cukrowni, obecnie zaś L  t   ^ v t____ czerwca. Binro Reutera donosi

S p e c j a l i s t a  do c h o r ó b  o c z n y c h  
D r  H e n r y k  F r a e n k e l

były I . asysten t kliniki ocznej w Poznaniu, ordy- 
nuje codziennie w domu przy ul. G rodzkiej, 1. 32 
I. piętro, od 10—12 p rred  poł. i od 3 - 5  po poł!
ań * ° i T  uHoglcb Ję c z y  bezpłatnie codziennie od 8 — 10 przed południem. (1293 2-3)

Dr Kazim ierz Kruszyński
b. sekundaryusz szpitali w iedeńskich , ordynuje 
począwszy od dnia 1 czerwca w S z c z a w n ic y

  <1065 7-12)

Z  pełnym żołądkiem nie dobrze sie uczyć, tego 
niezawodnie niejeden doświadczył na sofie, jeźeU L  
ra* po obiedzie chciał się oddaó umysłowej pracy i 
wkrótce zmęczony głowę zwiesił, ponieważ czynność 
trawienia udaremnia funkeye mózgu. W ostatnim cza 
sie wynaleziony pepton mięsny Kemmericha, znacznie 
jednak ogranicza to zdanie, gdyż używanie go w bu- 
lome lub innych potrawach oszczędza ustrojowi pra-e 

trawienia i wywołuje ogólną świeżość ciała i umysłu, 
próc* tego przewyższa wszelkie inne podobne środki 
P0ływne‘ (1174)

K u r a c y a  w i o s e n n a .
Pierw sze tygodnie wiosenne są  zazwvezai 

i czasem, w którym  poszukuje się środka po ­
praw iającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 

w tym  celu polecaną je s t przez 
lekarzy szczególniej

w zimie.

B il?B l l S S n

p -jo w y u u  aŁi-.yuuaryailńuw uiukiuwai. ODecme zas I » . v r«  i , xveufcera uuuosi
:°czą się układy o zabezpieczeniu stełej dostawy L e Var7im’ ^ f  po ](zeża mor8kiem w okolicy P a uca 
buraków  J y  8toc*yI‘ ^ a c y  w alkę z urzędnikam i

R ada nadzorcza Banku d la  krajów koronnych ia -  Laura na brzeg7  k L teab an d v Prj!d ZkodziĆ « 
m ianowała zastępcą dyrektora p. M aurycego Ko- rybaków  straJSo^ ? " ^ m k 1 6
titschonera dyrektorem i kierownikiem  oddziału Jezdni i piesi ż o łn L ™  " rany '

dyrektora.
'o, a  p. Leopolda Teichnera . | piesi żołnierze celni przybyli na pomoc

zastępcą | P e te r s b u r g  2 czam oa. N i  o b ia d S e ^ S lo  
w ym , danym  w pałacu zimowym na cześć księ-

w o d a  mim
IZCZAWA ALKAUCZKA

tak  do samodzielnej kuracyi dom ow ej, 
ja k  niemniej do

k u r a e > 1 do kąpiel: 
K arlsb ad , M a n en b a d , F ranzensbad  i inne

i m iejsca lecznicze. (913 4.)

K I K S A  TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  2 czerwca. 2 go iln s  30  min. popoł.

papier, opod..
rebi_ _ srebrna .

4% złota ! . . 
.os °% pap.nieop. 
AkoyeBan.Aus.-W.

n kredytowe 
Lond 
Nai

y® • • • • • • •
leony ...........

89 —
89 80 

109 2 i 
101 60 
967 —
305 75 
116 65 

9 81*/,
5 67*,

67 39'/,
99 fO 

103 95 
137 50 
88 30

Usposobienie giełdy: stałe. 
B e r l i n  2 czerwci.

Napoleony
■ty .............

Marki...................
5% Kenta węg. pap.
J  / t  »  n  liota
Lo«y prem. węg.. . 
Losy tureckie. . .

sir. ot.

Anglobanki
Umony.................
Bankvereiny . . . 
Akoye LAnderbank.

■ kol. Kar. Lad.
■ » lwowsko-

ozemiow. 
* * połudn. ,

S S 3 £ £ ) : : ; ; ;
Stsatibahny . . . .
f lp in y ...............
•Akoye tytoniowe . 
Kuble t . . . .

itr. ot.

Banknot
Krótki ___
Banknoty ros.
5 V. Listy zast poi,.

oty austr.. 
Wiedeń .

174 75
174 25

68 10

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

u austr. kred. . 
Ultimo Buble

154 40 
246 — 
119 — 
232 20 
Ł00 —

231 75 
139 — 
231 75 
2740 

229 75 
105 60 
125 37 
134 50

65 70 
87 50 

166 2i 
234 r5

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o \ t» k i .



4 CZAS z W torku 3 Czerwca 1890.

t (1305)

Za duszę ś. p.

odprawi się
V-

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

we wtorek dnia 3 czerwca b. r.
o godz. 9 zrana. 

T jsm R aSzraoeasaaaam aM i& zscasrssm em m *.

Do nabycia w K sięga rn i  polskiej  
K u b a czk i <$• L a n g a  w B ia łe j:  

Żywot Bogarodzicy  Najśw . P. Maryi i św. Józefa
z opisem najgłówniejszych miejsc cudownych, 
zaopatrzone w aprobaty 33 Książąt Kościoła, 
ozdobione 8 obraz, kolor, i 700 drzeworytami 
Egz. brosz. 6 złr , opr. w płótno bogato złoco 
ne z futerałem 8 złr. 4) c , w półskórek 8 złr. 70 c. 

P o c iec h a  du sz  w czyścu  c ie rp iących  oraz Książka 
modlitewna ztw;erająca wszelkie nabożeństwo 
uLe duszom w czyścu przynoszące. Egz brosz. 
80 ć t , opr. w płótno 1 złr. 20 ct., w skórkę 
1 złr. 65 c t , z prze<yłką 10 ct. więcej.

C z e ś ć  Maryi u a  każdy c z a s '  Książka pouczająca 
i modlitewna ozdobiona 04 drzeworytami. Brosz 
48 ct., opr. 80 ct., z przesyłką o 10 ct. więcej, 

P rzew odn ik  do Najśw. S e r c a  Jezusow ego .  Egzem 
brosz. 60 ct., opr. w płótno 80 c t , w skórkę 
1 złr. 30 ct., z przesyłką 10 ct. więcej.
Kto zam ów i jed n e j  ks iążk i  5  eg z em p la rz y ,  ten  

o t rzy m a  6ty n ieopraw ny  z a  darm o. Osoby da ją ce  
pew n ą  g w a ran c y ę  m ogą o t rzym ać  t a k ż e  n a  w y p ła t  
w r a t a c h  m ies ięcznych .  (1309-1-5)

Asystent farmacyi
7. dobremi świadectwami xnajdxte u 
miesxcxenie w aptece w kuchy

(1312-1 3)

Poszukuje posady od I lipca
p n l n i l /  (na stó1 lnb ordynaryę) w średnim wie- 
r U l lI lK  feU) inteligentny, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami z kilkunastoletniej prak­
tyki gospodarskiej tak w kraju jak  zagranicą. 
A drts: W. W. a i l c a  F l o r y a ń a b a  M r. 4 !  
w  K r a k o w i e  , I I  p i ę t r o  w  o f ic y n ie  

(13C7-1-2)

Dwa pokoje umeblowane
na III pię.rze od tyłu są każdego czasu 
do wyrajęcia przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 3. (1306 1-3)

P o szu k u ję  majątku z iem sk ieg o
do kupna z kilkuset morgowym iglastym lasem 
(starodrzewem) w cenie 60— 100 tysięcy złr. 
Wyklucza się pośrednictwo osób trzecich. Bliż­
sze wyjaśnienia i zgłoszenia pod adresem: !> ■  
lik* Podolski w Spryni podolskiej — 
poczta Sambor. (1311-1-2,

(Lwów „Impressa").

Odwołuję publicznie zarzuty, czy
aione p, W łodzim ierzow i M alaw ­
sk ie m u ,  słuchaczowi medycyny, 
które rozsiewane były w lutym  

między młodzieżą akademicką zapomo- 
q i drukowanych karteczek. (1310) 

A. Sozański.

S 3 P  K A 8 V
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-49
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4

W Oleszycach
( s t a c y a  kolei j a r o s ła w s k o -s o k a ls k ie j )  
odbędzie  s ię  w dniu 18 c z e r w c a  b r. 
s p r z e d a ż  p rzez  l icy ta cy ę  5 0  sz tuk  
m ł o d e g o  b y d ł a  ra sy  oldenburskiej  
i 2 5 0  sz tu k  o w iec  rasy  krajow ej.—  
B liż szy ch  w iadom ośc i  udzie la  za rzą d  

dóbr ks. Sap ieh y  w O leszy ca ch .
(1245-4-6)

M A Ś Ć naskórnaM O U L IN
Maść ta leczy wrzodzlankl, pry­

s z c z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 
Twysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­

dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

y.a.sMT T08t WłOSÓW.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L I N ,  30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskicgo; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1125-52

Wyborne bardzo sm a c z n e

siedmiogrodzkie wiao wyskokowe
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo­
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F. J. JUIsselbacher,
Torda, Ungarn, Siebenburgen.

(1166-10-20)

ICZ
b. asystent Uniwersytetu Jagiell-,

ordynuje w zakresie chorób wewnętrz 
nych od godziny 3 do 5 po południu 
przy ulicy S z p i t a l n e j  pod Nr. 26 

pierwszem piętrze. (1227-7-10)na

M ą j ą t k i
w Galicyi i Królestwie do sprzedania. — 
D xieriaw y 2 większe i 2 mniejsze do 
wzięcia od ś v. Jana b. r. — Kamie­
nice i mniejsze realności z ogródkami 
i gruntami do kupna. — Rządcy, le­
śniczowie i t. d. Posyła do wizy paszporty 
i t. p. czynności załatwia Biuro Ko­
mis. -inform. Wł. Jaworskiego  
w K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej Nr. 30 

(1216-2-4)

Zakład wodoleczniczy Dra CHRAMCA.
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie, wraz z ku- 
racyą od złr. 3 '5 0  poczta, telegraf, apteka w miej 
scu. W Zakładzie bydropatya, kąpiele borowino 

we, mięsienie, elektryzacye.

Wa A K O P  A  W  JE
Pokoje eleg mck umeblowane. Bilard gimnastyka, 
ctytelnia. Na żądanie prospeata wysłane zostaną, 
Na zamówienie powozy do stacyi kol. w Chabówce. 

Z a k ła d  r o z p o r z ą d z a  obecn ie  65  pokojam i!
froczamiejscowoaćkliinat. w Tatrach

(lOitf-6 10>

Poszukuj
do szycia lepszych sukien i bielizny, którą także 
sama przykrawam, lub też jako bona Niemka 
do dzieci zaraz lub od 1 i czerwca. — Mogę sie 
wykazać dobremi świadectwami. — Oferty pod 
A. B. przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u "  

(1292-2-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche mb mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 41 z ł r .  w . a . ,  przy zaku 
pnie naraz l o  k o r c y  dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B n l i i ie w tc z ,  
skład nasion w B o c h n i .  (373-30-30)

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączenia drze- 

» budow lanego itp., który chroni tako­
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontow ych , ławek i altanek ogrodowych i t. p
sprzętów. (125121-

Jeden klg. Carbol neum wystarcza na 6Q  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za lOO klg. złr. 33.

WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ

W. Krzysztofo ł»icz w Krakowie,
linia A — B  l. 37.

N a j n o w s z y  w y n a l a z a k ! !
 _, ZUtr “JO"*! wysuwy i dyplom u  b .rd ro
U J  ' , ' *  *0 000 a i u “  ' »  Bąjiepuy irodok
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N ow y racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
'poleca się najusilniej w yszłą w 21 wydaniu  broszurę 

R om ana W eissm a n n a :
0  chorobach n erw ow ych  i paraliżu , za p o b ieżen ie  i w y leczen ie .

D ostać można bezpłatnie w aptece (1066-2-2)
L E O N A  R O S N E R A  i r  K ra k o w ie .

A

Spółka tkacka w Krośnie
przy

krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa
poleca Szanownej P ubliczności:

Płótna i w eb y  c z y s to  ln ia n e ,  b ie l iznę  s t o ło w ą ,  garnitury k aw ow e,  
ręczniki z w y k łe  i do kąpieli, c h u steczk i  do n osa , fartuszk i, firanki, 
portyery, m aterye b aw e łn ia n e  na ubrania m ęsk ie ,  p łócienka lniane  
i b a w ełn ian e  na su k n ie  d a m s k ie ,  i t. p. wyroby w  z a k r e s  w y r o ­
bów tkackich w ch o d zą ce ,  z  doborow ego m ateryału , po n a jn iższy ch

cenach . (796-10-10)

Cenniki i próbki x żądanych gatunków franco.
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Ceraty wszelkiego rodzaju.
Ceny fabryczne. (1196-66-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  — B  p o d  N r. 37 .

Dworek
z placem pod budowę w pobliżu 
plant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
przy ul. św. J a n a  1. 14, I p. (1148-4 4)

Urzędnik gospodarczy “
z chlubnemi świadectwami z Galicyi i z Poznań­
skiego, poszukuje za umiarkowanem wynagro­
dzeniem posady. — Adres: (>5.511 O . poste re­
stante Oświęcim. (1322-2-3)

Farby fasadowe
w 36 Kolorach

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu. 
W yłączny sk ład  na Galicyę

posiada (1061-10-)

W . K R ZY SZT O FO W IC Z
w K rakow ie, R y n e k  g ł. N r. 37.

I

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Nam iestnictwo Galicyjskie

D O I  ZD R O W I &
Dra Lustgartena i Wilczyńskiego

otwartym został dnia 18 lutego b. r.

w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1 .5, Dz. VII, Stradom
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju ohorobami, z wykluczeniem

zakaźnych 1 umysłowych.
Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 

i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego  z dnia. 22 lutego 1890 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro­
dzaju zakładom.“ Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni.

Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła­
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dzienme.

Osoby ule m ieszkające w Słoniu zdrow ia mogą także korzystać za porozumie­
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za 
wieszania profesorów Charcot’a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.

W yjaśn ień  piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (1079 21-26)

W K r a k o w i e  w aptece K. Wiszniewskiego. 
(1256 42 i

WINO MALAGA!
baryłha 4 - litrowa ; J9

najlep. wina Malaga 10 letniego . złr. 5 
„ „ Madeira wybór. . . „ 5

Wina te szczególniej polecenia godne dla cho­
rych i przychodzących do zdrowia. (1279-2-12) 

Wysyłka opłatnie i z ocleniem, za zaliczką.
Antoni Paparotti w T ryeśc ie .

Ces. kr41. wył. aprs.*
do farbowania siwych włosów,

ZT. A. Maczuskiego,
w W isiała, KftralnerstrMss 10.

Kkitraktsm tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łnpin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blsifl, szatyn, brunatny i ezariy; nadając 
włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy mycia ais schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt erieohewy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowia ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy joot odwszolk. 
innych farb, części metaliczne aawfarającyoh. 
1 Ink. ekstraktu or—ch o w , y ty u s g e  sŁ •
1 słelk  pomady or—efcow śf................... n ł . l
I flakon olejku ot—okowoge..........

Składy w K rak ow ie  mają: W . Famn ku­
piec, K o n sta n ty  W is n ie w s k i  aptekarz.

(686-10-20)

i

K O N W J S R S Y Ę
wypowiedzianych 5% listów zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 4 ‘/2 % listy 
zastawne tegoż samego Towarzystwa, uskutecznia po­
cząwszy od dnia dzisiejszego po ustanowionych przez 
konsoreyum warunkach tj. w zamian za każde otrzy­
mane 100 złr. 5% list. zast. dostarcza 100 złr. 4 V2% 
po 99 50 i dopłaca różnicę kuponu wynoszącą 25 ct. 
tutejsze zastępstwo galicyjskiego T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego

we Lwowie
DOM  B A N K O W Y

B L A U  A  K P S T E I A
w Krakowie, Rynek gt. Nr. 12. <hm-2-s>
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Bergera leczn. ł l Y j D Ł O  S M O Ł O  W  C O  W IE J .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa. używane prawie we wszystkich państwach Europy 

i  świetnym skutkiem na    __ _  „  ~ i  _
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaj6; świerzb, strupy i pasoźytne wyrzuty, tudzież na 
Czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg', łupież na głowie i brodzie. — B e rg e ra  mydło 
m ołow cow e zawiera dOjś amołowci* iJriewneao i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed faluow aniam i należy żądać wyraźnie Bergera mydła amo- 
łoweow ego i uważać na wydrukowany obofc znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach abórnych używa się zattń-st mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego
Jako łagodniejsze mydło m o ło w co w e  do usunięcia wszelkioh WIECMT**oŚCI 

C K BI, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego mżytkm służy, zawierające 35^ gliceryny i paohnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sitaki każdego gatunku 35 ont. wrai z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych m ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: B ydło hen- 
■oowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jwao mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Bergera IgHwiowe mydło do kąpieli 1 igliw iowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (36 c.); mydło plegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środea czyszczeni*, zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Na eży żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6- *  Comp. w Opawie,
odznacioim dyplomem honorowym n» uatędzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w  Ificd n I*  roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarte W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar. 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miczyński; w B o­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Baeczowle A. Karpiiisai; w nowym Sącze 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 8ą*zn J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywca J . Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. Ko 

i; dalej w:---------- . . . . .rowski; we wszystkich aptekach galicyjski0!1- (588 13-30|

i  8 P O Ł E 1
odlew arnia  ż e l a z a  i T o w a rzy s tw o  akcyjne wyrobu machin

w B u d a p e s z c ie  i L e o b e r s d o r f  pod W ie d n ie m
mają zaszczyt zawiadomić, że objęli wyrób

motorów  gazow ych ,  patent Banki-Csoiika,
które wykonywane w leżącej i stojącej, jedno- i dwu-cylindrowej konstrukcyi, odznaczają 
się prostą i trw a łą  budow ą, spokojnym  chodem , pewnym i tan im  ru- 
cltem, lekkością, m atem  zużyciem gazu, opuszczeniem suw aka, dlatego 
niew ielo .ua i bardzo zwykłem ! napraw am i, m ałem  zajęciem  m iejsca, 
zam kniętą skrzynią na o liw ę, dlatego m ałem  zużyciem oliwy i ochrona 
przeciw kurzowi. — Zastępstwo szczegółowo dla motorów gazowych ma: (1124 2 10)

AWTOUTI BAT, inżynier w W iedniu, II!,, Barmherzigengasse 16.
Fróez tego polecają swoje:
’ ~ ‘ w a n n s i v  h o l e * normalnych i wąsko-

n C t y UI I  J  torowych i potrzeby kolejowe;
m n n h i n u  (̂ a wyrobu papieru  i cc- 
l l la u l ll l l j  lulozy, w alcow nie;

wyroby z twardej leizny wk̂ '0
rodzą'u, rozdrabniacze, szczęki do 
rozb ijan ia , m łynki ku liste , w al­
ce i t. p . ;

roboty  m achinowe i odlewowe, 
dynam om etry i s p r z ę g ła  tarciow e.

łożyska walcowe
m łynarzy ;

łuskacze ^
f l l / h m u  szczegółowo według stosunków 
lUi UIIIJj  miejscowych wykonane, z do­

k ła d n ą  regulacyą i możliwym wy­
zyskiem istn iejącej siły w odnej.

elektryczne oświetlenie S :
nie siły, nawet na większe od ległości;

Jeneralne zastępstwo ma P i w e l  E M E L  w W iedniu, IX., Wasagasse 31. i
Wiedeń — „Hotel Metropole“.

R ing ttrazse , Franz-Josefs Quai.
ą t i f -  W i e l k i  p l e  r w s z o r z ę d i i y  l i o i e l .

300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas"]. Wspaniało podwórza oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. Przy dłuższym pobycia 
zniżono osny. [1132 2-60] L. SPEISER.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S P  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
_ _      e t n i f l o v  * też*!0!/* dla elektrycznych lamp

żarzących, takie dwucylindrowy
(27-239 ) o  S i l e  * |a €16 I O O  k ń l l ł .

FABRYKA MOTORÓW OAZOWYCH
I M 6 B I  ót W O L F  w  W i e d n i u ,  X ., L a i e n b u r g e r B K a n e  5 3 . |  
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D o n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d lach  w ód  m inera l, i  ap tekach . I

S A l L U H H K f l l  
W O B 1  d O B S E K A .

Z a le ty  S a x leh n era  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

1 9 *  punKtualny, pewny, łagodny skutek. *̂ jS8j
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.—Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek.— Mała dawka.

Dla ochronienia  s ię  od m am iącego  n a ś lad ow an ia  n a le ż y  źąd aó
z a w s z e  [io88-6-«q

„Saxlehnera wody srorxhlej**.

ar AajsfeutccKiiiejsza 
pry,cc*yszczająca w oda gorzka

an ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powoda 
swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem ­
nego smaku, a także przy ciggłem używaniu bez przykrych 
następstw . —  Mała dawka. (640 13 15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w B ud ap eszc ie .

Lóflnnd wyciąg słodowy
Czysty, zgęszczony, najlepszy dyetetyczny środek, przeciw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i płuc, astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla blednicznych. 

Wapienno - żelazisto - manganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słanych w kościach i cierpiących na płuca.

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianego S , . bar
Lóflnnd enkierki na kaszel.

Znane bardzo skuteczne cukierki % prawdziwego wyciągu słodowego 
w paczk ach  po 15 cnt. i 30 cnt. — I>o nabycia we wsxystKIch 
apteKach Austro-Węgier. (727-12-12)

Główny skład mają G. & R- FRITZ w  Wiedniu.
W Krakowie w aptekach W. BedyKa i K. WisxniewsKiego.

H EILM M III K O H u I S Y N O W E
Z Wiednia. w  K ra k o w ie  Bardzo wielki u b i o r ó w  M Ę S K IC H  I D LA  D Z IEC I.
SKŁAD letnich K.amixelha piKowa 3 xłr. — Spodnie 4 xlp. —

Marynarka lśniąca 3 złr . (1286-5-10)
-  F ilie  w e L w ow ie , P rzem yślu , R zeszow ie ," T arn ow ie , C zern iow cach , B ielsku, O paw ie, P ilzn ie  w  Czechach.

Czcionkami Drukarni „r PaniłśF « fahwki Pro bi T?no>V/>wrulrip]i ”  Bielsku. Rządca Drukarni Józef ŁakońńtM,


